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Kraków, 7 sierpnia.
Przesili m< w górnośląskim  wielkim przem y­

śle oie jest \wale zagadnieniem, w yłącznie g o - 
spodarezem i dlatego nie w ystarcza w  tym w y­
padku roztrząsanie tyLknaaluch i sjuraw, jak 
przedłużenie dnia pracy, zmniejsz en id zarob­
ków , zwnekszonio w ydajności pracy, słowom  
spraw natury -gospodarczej. A żeby należycie 
cucenie i zroz.um:eć to przesilenie, a następnie 
w y lra ć  odpuw udnio i skuteczne środki, celem 
jago zażegnania, trzeba poznać te dwa czynni­
ki, któro Są przeciwnymi biegunami na osi, ok©- 
ło której obracuja się sinaw y gospodarcze gór­
nośląskiego zagnrlniimi u. W tedy przekonam y 
się, ze, posiada ono dla nas wybitną doniosłość 
narodową i praistwową i w ym aga obszerniej 
szego, niż dotąd, u jęcia

Na jednym  bi.igmrio sto ją  wielkie rzesze ro­
botników polskich, Go to za indzie? Zna ich od- 
dawna i szumuje cala Polska. Ten lud robo 
(,zy —  miejski i w iejski —  przez długie wieki 
niewoli pruskiej tizym al w ysoko sztandar pol­
skości i obronił g o , mimio prz< m ocy, nie co fa ­
ją ce j się przed żadną brutalnością. Ten lud ro­
boczy , mimo prześladowań, przekradał się do 
Krakow a, ażeby tutaj zaczerpnąć; otuchy do 
dalszej walki w czystym  zdroju uczuć narodo­
w ych A kiedy przyszła, chwila wymiaru spra­

li iestat y  części ow ego

naszymi
się o I y-

w i  e d  1 i w  11 ś  d  d z i  o j t  w e  j
tylko —  ten lad robo-czy opowiedział się za 
Polską. —  Nic, odniosły  skutku żadne represje, 
ani oszustwa, a,ni próby przekupstwa —  ten lud 
roboczy  podczas plebiscytu jednogłośnie oświat! 
czy i się, ż.(“ chce należeć. do Polski. A gd y  przy 
należność do Polski trzeba było krwią, stwier- 
clzjć —  lud robra-zy poszedł do powstania. Tak 
w ygląda biegun, na którym stoją robotnicy 
górnośląscy.

Na przeciwnym biegunie stoją y ie lc y  pr/.e- 
n\ m w ey n iim ńw cy. Aa. do chwil: przyznania 
nam części Ślaska G órnego, byli oni
0 w a r y  mi wroguw i —  ofcecnie zmienili 
lo, ż( są naszymi znikapuirzon ymi wrogami 
T ej prawdzit trzeba otw arcie spojrzeć w óorzy1
1 nie Inuzic się, za każde bowiem złudzenie 
drogo zapłacim y.

Zresztą, jakże mamy od 'naszych  górnośląs­
kich wielkich p r /cm ysłow ców  żądać przychyl­
ności. skoro koledzy ich w R zeszy niem ieckiej 
nic okazali sw ojej o jczyźn ie am krztyny przy- 
wiąz min. Stwierdza to przyw ódca dem okratów  
w niemieckim Rolchstaign, porad Erki lenz, a w y  
w od y  jeg o  ogłosił „Bocliner Ta.gebla.t l" . dzien­
nik. nie będący urobcc j-rz, my>s*owc.ów w rogJ  
usposobiony. —  Oto, co pisze poseł Erkeb nz. 
,, Związki zaw odow o robi dn iem  podczas w ojny 
i po niej uważały ogóln y 'in teres gospod;trstwą 
i pa.nstyv.ft tak hcawanuikrnwo za gwiazdę prze- 
w odnią sw ojego działania. żc można stwierdzić, 
co następuje: JGdyby by ły  czyniły  to. co  się im 
'ałszyw ie zarzuca, a inia.nowic.ie, gd yby  więcej 
w ysuw ały intere? agitacyjny, 1udzii*ż interes 
egoi.-,t ycziny, toby się im teraz. lepie.j pow odzi­
ło. Związku zaw od ow e 'd z ia ła ły  podczas iniU  
c jj przeciw  swojom u interimowi, a nawet prze­
ciw ko rzeczywistem u interesowi gospodarstw a 
n iem ieckiego, kiedy inflmiji nie zw alczały 
ostrzej i bezwzględniej. Wodzowie ich byli w ów 
czas nazbyt mężami stanu. Podczas liiernmro

JERZY BRAUN.

oporu robotnicy midi na oku interes państwa, 
którego, niestety, nie mieli na oku przemysłow­
cy podczas walk o rencrac.e. R obotn icy  są­
dzili, i(3 jto ustaniu biernego oporu i po stabili 
zacji marki niemiacikiej, nastąpi wfpólna praca 
dla przetrwania ciężkich czasów To by}o po­
myłką, Gdy kasv Zw iązków  roobtaiczych  opró­
żniły się skutkiem inflacji, gd y  m asy robotnicze 
po części skutkiem stosunków, po e/.ęśei skut­
kiem podburzającej agitacji znalazły się w blę- 
dnem knle, wnedy, niestety, przemysłowcy zwła 
szcza wielcy, nie zawahali się, ażeby wyzyskać 
tę korzystną chwilę i rozbić swoich wczoraj­
szych sprzymierzeńców. B yło to m oże roztrop- 
nem, w yglądało tak m oże, ale było perfidnym. 
W ten sposób w  ogrom nej mierze rozbito naro­
dowe poczucie, naroJow’ą ofiarność i trzeba bę­
dzie k.ilkudzłesiątek lat, aż.eby tę ranę wyle-i 
ezyć. A  oto ow oce  dła paiist.wa: Przeszło czte­
ry mil jon y  głosów  kom unistycznych, 62 posiów 
kom unistycznych w R eichstagu, rozkicie Związ­
ków , rozprzężenie wśród robotn ików ".

Takie ciężkie zarzuty w ytoczy ł przeciw ko 
przem ysłow com  w  R zeszy niem ieckie; poseł Er- 
jkelenz, jeden  z najpoważm iejszych polityków  
niem ieckich, bardzo powśicaągliwy w  swoich 
krytykach . Glos posła Erkelenza powinien ćfo- 
trzeć do m iarodajnych  czynników  państwa pol­
skiego, a przedews/.ystkiem  do przem ysłow ców  
na naszym Górnym  Śląsku. P rzem ysłow cy ci 
nie są lepsi od sw oich kolegów  w- R zeszy nie­
m ieckiej. Jeże ’ i dotąd nio zrobili tyle złego, co 
ich koledzy po tam tej .tronie granicy, to nie 
tyle z braku chęci, ile z '  raku sposobności.

Nie przeczym y, że trzeba pracow ać dłużej 
i w ydatniej, że robotnicy muszą zdobyć się na 
pewie.n heroizm, k tóry  im także po upływie pe­
w nego czasu przyniesie korzyści, ale wym iar 
tego heroizmu nie m oże być jednostronny. Fo< 
botnicy muszą pon ieść ofiary, ale muszą je  tak­
że ponieść przem ysłow cy. G dy robotnicy górn o , 
śląscy pracowali czynnie nad budow ą państwa 
polskiego, przem ysłow cy  przeszkadza li, a w naj­
lepszym razie stali z założonemd rękoma. Teraz, 
k iedy chodzi o odbudow ę przem ysm  górno­
śląskiego, robotn icy  staną do pracy, ale muszą 
do niej stanąć także i prze-mysiowcy. G łos p o ­
sła Erkelenza. pow inien być dla w szystkich bar­
dzo poważną przestrogą. '

t a l  o  f i i i l i  N i e m c y  L i i i f i l ee n  &,_4
Londyn, 7 sierpnia.. P A T . Delegacja niemiec­

ka złożyła  dziS rano konferencji me,morjał, za­
tytu łow any: „U w agi prow izoryczno w  sprawie 
postanowień, w yn ikających  z prac trzech koml- 
s y j“ . Memoriał zredagow any jest w języku  nle-

-oo-

GEPiĘiinis 9  s M I  s t f f t o « l  a j a  stnsKa

nieckim.
R edaktor dyplom atyczny ajencji Havasa do- 

n iiiduje się następujących szczegółów  o wspom - 
nianran dokam en de:

U wagi niem ieckie, dotyczące  wniosków ko­
misji dla spraw uchybień ninemieckich i sanłc- 
oyj, która  to sprawra podlega w yłącznej kom - 
petoncji paiistw sprzym ierzonych, zajm ują sto- 
sunkow o rdewi. le m iejsca (dw ie strony pisma 
m aszynow ego). Główna część memor*a{u nie­
mieckiego poświęcona jest sprawie zniesienia 
zastawów oraz przywrócenia jedności ekono­
miczne; Niemiec. Część ca zawiera 9 stron 
i dzieli się na trzy części. Ozęść pierwsza d o ty ­
czy  etapów ewakuacji z punktu widzenia chro­
nologicznego, oraz zarzadw ii, związnnyeh z e- 
wakiracją. Druga tcizęść d otyczy  rozmiarów' i te­
chnicznych szczegółów  przoprowadżenia ewa- 
Iniacji. Trzecia część porusza sprawę amnestji 
dla niemieckich przestępców politycznych.
W  części tej rząd R zeszy diomagn się, aby 
wszyscy Niemcy, aresztowań, na terytorjum 
okupawanem, zostaii uwolnieni, przyozem  rzą l kolejowy 
R zeszy ze u w o j strony uchyla się od przyjęcia , wojsko, 
jakichkolwiek zobowiązań co do ewentualnego

zastosowania represvj wr stosunku do obywate­
li niemieckich w związki; z ich zachowaniem się 
w czasie okupacji franęnsko-helgijskiej. Spra­
wie rezolucji trzeeioi kom isji dla spraw przele ­
wał sp-at, meinorja.i pośw ięca  ok o ło  ti stron.

P rzew odniczący sześciu delegacy j rozpoczęli 
dzisia j,'o  godzin ie  10.36 rano rozpatryw.i-niu 
m em orjalu n iem ieckiego.

Kac Donald cisto Kończyć szybka
!?

Wiedeń, 7 sierpnia. (PAT). „Ncue Frcic Pras­
ce" donosi: Kanclerz R/.oszy dr Marks ' m-nbUT 
siiraw zagranicznych dr Stresemann młhyli Witto­
wi j w ieczorn i jednogodzinną konferencję z Mcc 
Donaluem, kt.V-J pdti-gnąf wym.any -«loń i przy- 
w-ódeaau ileiegacji nhrrjiec.kiej w sprawie dalsze­
go t„.,u i.ac ia nfereneji. Mac Donald w;kczal 
na potrzebę szybkiego zakończenia prac konfe­
rencji, która jego zdamicru powinna /.akuóizjć 
IJiracę w- piątek.

Przywódcy delegacj, niioinieCkiej oświadczyli, 
że uczynią wszystko, colwra umożliwienia szyhkic- 
go ZMtkuuiaMirśa prae ko-Atoreiioji. W czasie na­
rady delegaci niemieccy oświadczyli, że Dardzo 
im zależy na tein, aby omówiony został problem 

i opuszczenia Zagłębia Ruhry przez

(Telegram w łasny

Katowice, 7 sierpnia. W  sytuacji st-ajkowej 
na Górnym Śląsku ujawnia się pewne odpręże­
nie. Dzięki naradom, prow adzonym  przez p. 
Uianowskiego, wyjechała wczoraj wieczorem 
do Warszawy delegacja organizacyj robotni­
czych, celom prowadzenia z rządem pcdra.kta- 
cy j, zm ierzających do likwidacji strajku. Na 
d ecyz ję  orgcuiizacyj robotniczych  w płynęło 
ośw iadezenio p. U lano'vskiego, że rząd nie za­
mierza stanąć po stronie przemysłowców w 
sprawie przedłużenia dnia pracy.

tówej Reformy"). 
H f

-o o -

Warazawa, 7 sioqm ia. P A T . Dnia 7 b. m. pod 
przewodnictwem  ministra Drrowsuiego odbyła 
się konferencja przedstawicieli rządu z pized- 
stawiciełami sfer przemysłowych i robotników 
w sprawie sytuacji na Górnym Śląsku i Zagłę­
biu.

m m  i i i s f i f  l u l i  a  b o is z -
i ^ wn &&N i e s p o d z i a i a k a  p o  „ ^ e r w a s s i ja

Na ja k ie j p od staw ia  .zastał zą w a riy  u kład  —  S w y ciesiw o  sSaaov»:3ba  
sk  —  Etos:a uzr-aje arzasiw ojeK ne i  ns’ zyESłaje ąfiszkndow aiiie  t?*a

cbywatsli aariclskieh
W iedeń, 7 sierpnia. R AT. „N . Fr. P ressc" ' e ezonej gwarr.ncji^ _la pożyczk i, którejby  udzie 

d-orawi z Londynu, że podsekretarz inlnisrar-ddi bankierzy a n g ie ls cy , rząd,nvi rosyjskiem u, 
stwa spiraw zA^raiiiioanych, Ponsonby, podał jeżeli Izba gm m  przyjm ie ukiad lia.ndlowy i u- 

Izbie gmin dio w iadom ości, że układ ro- 'k ła d  polityczny, rząd ̂ wniesie projekt ustawy'

Ujęcie (rzęch hacdyiaw — Slraż cłuywatelska — I2ani!estscyiuy ^ogrzets oliar 
i nsjss^a — 7 ,:a!cz tnie bandytyzmu a.s pogramczu
• Warszawa, 7 .sierpnia. A W . W czora j w  jt-ości-jka starostwa, Jurachny. Pogrzeb zmienił się 
gu za. bandytam i u jęto jeszcze trzech uczestni !vv olbrzymią manifestację na cześć poległych, 
kćw napadu i kilka osobników, co do których  , W szystlcie sklepy zamknięto. Nad trumnami 
jost podejrzenie, że uczestniczyli w najwdzie. I przema.v,i;>i w ojew oda Rsczkiewicz i delegat 
Ze zrabow anych na poczcie  pieniędzy odebrano j urzędników.
5.000 z,łoiych i fi lbńów  wart ościow y  cli. Warszawa, 7 sierpnia. A W . „locho W  arszaw*

• D la  utrzymania porządku i obrony, zawiąla sk ie" donosi, że projektu je się utworzenie po! 
się w Stolpeach uzJrojona straż obywatelska- dto-sow ieck ie j konnsji mieszanej dla zwalcża-

W i środę przi-d południem  odbył się pogrztb  r ia  b  i Judyt z mu na pograniczu. Myśl ta ma po- 
zam ordow anych siedmiu policjantów  i urzędni- dobn-o szanse urzeczywistnienia

M i i m

wczoraj i kInd polityczny',
syjsko-angielski został zawarty o godzinie p >ł » gwarancji ma |ózjczki. 
do czwartej po południj.

Mianowicie zawarty zostań ukiad handlowy 
i układ ogólny, ro-nsionhy doniósł dalej, że 
układ handlowy daje Anglji największe t przy- 
wilejowsnie w Rosji, oraz rozszerza angieLkie 
kredyty na przedsiębiorstwa angielskie, pra- 
gnącr wziąć udz.ial w handlu m iędzy Amgiją 
a Ru a ja. Układ ogólny zawiera kilka postano­
wień [Mjlitycznyeh, a inia,nowkm> rezygnację 
z propagandy na obszarze drugiego państwa, 
oraz uznanie Rosji pod warunkiem przyjęcia 
przez nią zobowiązanina z racji długów przed­
wojennych, oraz odszkodowania Anglików, do­
tkniętych nacjonalizacją przedsiębiorstw.

Jeżoli oba te układy, zostaną podpisane, rząd 
angielsld zaproponuje Izbie gmin przyjęcie ogra

m  M f t t i  o j  M i m  B J f i j r o f e s L
(Telegram władny.-j,Nowej Reformy").

Sosnow iec, 7 sierpnia. W Zagłębiu D ą b ró w -1 palni „Saturn" praca nie uległa przerwie. Jak 
skiem  udało się kom unistom  wywołać dzik. słycihać. w ybuch  strajku przypisyw ać należy 
strajk na konalniacn „R ed en ", „M ortim er" „YVi- aacisaow i ze strony M oskw y. _  
k tor", „G rod z iec"  i „K a ro l" , natomiast na ko- ----------- —OO—
a a n « E H a « a B M ia B i  a— rmzpaj

Ukłcd zcfsuria pod nnckKistn par®
pretj

Londyn, 7 sierpnia. P A T . Kom unikat don o 
sząe.y o zerwaniu rokow ań nngje.lsko-sowiee- 
kieb, w yw oła ł żywą dyskusję pomiędzy Mac 
Donaldem  i kierownikami panji pracy, którzy 
nie uznali stanowiska Mac Donalda w sprawie 
rosyjskich długóiv przedwojennych. Wobec na­
cisku ze strony partji pracy, K ac Donald pole­
cił delegacji angielskiej znaleść podstaw ę do 
dalszych rokowań.

 ---------

e p t e i t i  deuen n ń ^ zy  ruln-sfrem 
IKfztiii!rt-Ri c premierem fierrlolCM

Z P a r y ż  a donoszą 0 b. m:
Polski minister spraw zagranicznych, Skrzyń­

ski, wystosował do francuskiego prezesa mini­
strów', Herricfa, następującą de}>wzę:

„O bjąw szy funkcje ministra spraw zagrani­
cznych, pragnę zawiadom ić pana o tern i zap>~ 
wr,ic pana o w ad zi. jaJcą jiraywiązuję d o  s to ­
sunków ścistej przyjaźni i przymierza, które łą­
czą Polskę i Francję. Nit- w ątpię, że pr-zy w spół­
działaniu wutszoj ekscelencji stosunki te sta.wić 
się będą coraz bliższe i serdeczniejsze, zdolne

mpewitić bezpieczeństwo obu krajów, w cz^ni 
yidzę zasatłnifozy warunek zachowania dobro­
dziejstwa pokoju powszechnego".

(— ) Skrzyński.

Prezes Rady-ministrów, Hernct, wysiał w 
odpowiedzi następujący telegram:

„Dziękuję wm^zoj ekscelencji za telegram 
i zapewniam, że waszn ikscelencp. może bczyc 
na moje całkowite współdziałanie dla utrzy­
mania ścisłych stosunków przjtaźiu, łączących 
nasze oba kraje. Francja i Poiśka mają identy­
czne interesy co do konsolidacji pokoiu, a ich 
przymierze stanowi pod tym względom cenną 
gwarancję l>ozą)ii1tczPłistwva. Wybitny udział, ja-

itou y - w iidklego

S t r y c h y  i  u l w n l m
(C i.lK  ( l a l s /y ) .  R

A na Ile logo  dzikiego, n ieludzkiego witrażu, 
k tóry  m ógł hyć tylko wytw orem  chorej, za- 
ropialej wyobraźni —  siw y lob stryja...

S iw y, wiotki lob...
v > rozszerzone szeroko źrimilce buchnął mi 

kląli żrący, jtalący jiod powiekam i wizji.
Z w i.ik iego , siw ego łba, jak y. zaśniedziałej 

im iy przedw iecznego zduna lunęlj' dym y, to 
many, krzyki. K rzyki barw. Cegl.as-ro-czarna 
sadza waliła jak z komina, dołem  żółcie, r o z - ’ 
lane jaskrawo, w żółciach kąpały sic bczwwi.yd- 
ne szkarłaty, górą rozwiane m nóstwo pawh-h 
ogo-nów, m iotły jędz brunatnych, piekle.

Jal«vw eś wo jny wojsk m nogich, jaków eś 
m ory zirięt.i-zonyTh w stosy ścierw ludzkich, ja 
kieś g łody  rozwartych, sk ow rcza cych  paszcz 
chudych , szkieletów a tych malzarzy, jakieś p o ­
żogi miast, p-usczcz, chrnur i gór zasm oloiw ch 
gęstym , duszącym  dymem.

Apukałipsa?
0 !  K rzyczał coś o tern Jan św ię ty !!!
W  dziecinnym  łebku plączą się stówa cierp­

kie’ i skaczące, jak psy d-o gardeł, zdanie jak 
huk trąb ostatecznych , w ykrzyknilu. jak osk ar-' 
żerna. 1

Stryju , stryju  —  czem u tu w szystko w yku­

rza się z tw ojej 
w ego...

Pom yślałem ...
—  Stryj jest bestja apokaliptyczna...
Gtupie s łow a , całkiem głupie, n iezrozu m ia li;

s ł o w a . . .
—  S t r y j  jest liestja  a p o k a lip ty cz n a  ..
Po co m yśleć takie A iw a ?  A le cóż... ch oć ­

byś nie chciał m yśleć. Są słowa,, które wska 
laiją. do g łow y  skądś, niewiadom o jx) co , zbó­
jeck o  i grasują w środku i nie ch cą  w yjść...

—  Tak Stryj jest besują ajiokahpty ezna.
Na tłumy w y ją cych , rozjuszonych barw we

weneckich nkna-ch. padt szary cień. Zasnuł. 
Ręka zasłoniła w szystko... i nastąpił naw raca­
jący z oddąli m onotonnie, ja łow y  jdusk.

( >  to? Aha. deszcz... \
De-szcz znowu jimla. Desz-cz znowu pada... 

Chlip, chlap.

S trcj mówi.
— ■■ Czasem rui sie zdaje, że to w szystko jest 

tylko wid nu ni. R.o7,umies.z? W idme.n, iiobitem 
w lustrze... w soplu... w kropić., ż e  ja i ty i m\ 
w'b/.yse; i ca ’v' Szary Dom. to jest tylko lirę I- 
ka jxipi;un.n\ oh konturów i zygzaków , pow sta­
łe w przestrzeni i odbite —- da.,]mv na tepy- 
w kropli w ody, w iszącej u liścia. Czy rozu 
miesz?...

Aha. t.rz.i ba. k iw nąó-glow  ą. Tak ro-zumiem...
—  Może nas wcale niema... w iesz? —  wcale 

niema.. Światło załam ało się, „ c o ś "  zadrgało 
w  powietrzu i wpadło do kropli wody u liścia. 
1 z togo odbioia powstato przypadkiem wi­

dm o —  niby my, ludzie, n iby Dom , niby park.. 
Taksa ino jak... Ty więsz. b  zecieZ widziałeś 
pewnie nieraz cah  świat i cale m nóstw o rze­
czy  w szybie, w  ścianie, w  deseniu dywanu... 
A lbo m oże my poruszam y się w  deseniu d y ­
w anu? r

Pauza. Stryj m ówi znowu.
—  1 w tedy me witwze, nie m ogę w ierzyć, że 

jest świat. Że jest ziemia, która Jest o krąg i a 
i krąży naoko-lo kuli po kręgu. R ozum iesz? 
Bo głupi, źli i obłąkani uezetni uczyli mnie 
i uczą ciebie, że ziemia jest okrągła —  ha, ha, 
ha —  i „k rą ży "  naokoło sw ojej osi i naokoło 
słońca —  „k rę g u " p o  kręgu czy też elipsie 
obiegu, ś lyszysz  —  ha, ha, ha. „K rą g “ v -„kula“ , 
nykrągle1.1̂  „k rą ż y " , „p o  kregu“  —  w staw  so­
bie sam to słow a. T o  przecież ła jdacka, szatań­
ska łam igłów ka, mnnja-ekie, czy  celow e zaczft 
dzą.ni“  ludzi obłędem ... Uczeni, to zdrajcy, to 
mafjn. to czarną stow arzyszenie czartów , p o ­
ciąga jących  przed nami sznurki potw ornego 
teatru m aijonetek. Nauka, to Czarna Magja, to 
strach, to przekleństwo...

! I d latego nie ime-izę w  nic. A ni w  ziemię, ani 
w ludzi, ani w ba, żc gdzieś tam, daleko, pul­
sują jakiyś w ściekle a.rterje ży-ci;ij«że się tam 
trzepią mil jardy m ózgów , rąk i n óg  we „w alce
0 b y t" . Powiadam  ci, jedyną złudą i jedynem  
rzeczywis-tem istnieniem, jedynym  fałszem
1 jedyną prawdą, je&t Szary Dom , ja  i ty; 
i park, po którym  chodź. Zm ora,., zupełnie, jak 
po sercu ludzkiem. —  W ielka Zmora. .

— Co za zmora? Jaka Zmora!? —  zacząłem 
szeptać gorączkowo. —  A widzicie, stryju. —

Kłamałeś. Mówiłeś mi, gdym  miotał się k ie ­
dyś w nocy w lęku, że to jest „bzdursew o-
i niema Zm ory. i

—  Musiałem tak m ów ić przy wszystkich. 
A z-w lasze z a przy ogrodniku, na złość jem u, 
bo to jest wTÓg m oj i tw ój i zakapturzona zdra­
da i ma i*sa, który w yje  }>o nocni h. 7- nora 
jest... i Ogrodnik wie. co to znaczy. Ukt O grod­
nik jest sam djablem  i sprz3'mi<'rzrni'Hi tych 
z piw nicy. Ma psa. psa. który wyj< po nocach...

—  Stryju, co ty m ów isz! O B oże!! ^ e c i c ż  
ogrodnik jest staro, po^ziwe stra»'/.ydiio, a pies, 
który w y je  po nocach, to nie jest lec st.mszno- 
go... Często w yją  Ps> P° nocach... en bar­
dziej że pies ogrodnika jest ślepy, i • I*n >le 
jiraediein id z ia l świat, i dzień i księżyc^ t te­
raz n ie widzi nie. i no-nn—

Niech cierpi T y  nie wiesz nic... T y  z o ­
baczysz jeszcze, co to jest oerodniK d laczego 
strzeże parku, po którym  tańczy  wichura i ule­
wa —  i co  to jest „pies, który w y je  pę n o­
cach ".

Stryj ziapal się za g łow ę...
‘ .o—  W szysP- 

wszAtki,). naop
p r z i i c i w  v ,"S 7 .y 5 ik im

> straszno, w szystko  na od w rót, 
iak. Ja jeden sam, nTniszczony-. 

Pr;

ja , że to tw ój o jc iec , ten, który nie ży jo , k tóry  
pracow ni na strychu... ^  ~

— ■ Mów stryju! K to liył mój o jd o c . ! cze ­
mu pracow ał na strych.u?,.. .

— Słuchaj., powiem ci. ale w iedz, że tó jest 
tajem nica, okropna, m iożąca krew w żyłach 
tajemnica...

. —  Nie bo ję  się —  chcę —  wiedzieć 
w szystko.

Ale ta lem  się bardzo, a ch iop p ee  kolana siu - 
kały o siebie raz po raz, prędziutko pourzą.sra 
lic dreszczem ...

—  Boję się! —  krzyknął stryj nagle. —  B o­
ję  się i ich i ciebie. T y jesteś icli sm oczy poi 
m iof , ich spadkobierca  prawy. Mam cię w rę- 
kanh jest dzieckiem  jeszcze i niczem nie gro­
zisz mi teraz, ale... bo jo  się! Nic powinienem 
opow iadań ci o tern wszystkiem . R rn !!! krew 
z krwi i kość z kości...

Ciarki po grzbiecie, !zv  w oczach, w  moich 
w ystraszonych , niebieskich oczach.

—  Stryju, nic hój się Pr/ecicż. u< ja . mały 
ch łopiec 7. Szarego Domu, który kocha oic-bie...

Nie kochałem go  w cale, a le go  chciałem u-

zeciw tym 7. jiiwnicy
i tym ze stryenu... Ja jeden pośreukn... tarzam 
się, krzyczę, w alczę zmagam —  aż pew nego 
dnia uduszą mnie, zaleją mnie, zatłuką nmic 
kamieniami... Dzień juz bliski... Nie dzień. To 
stanie się w n ocy . A le  la  n oc już bliska... B yły 
znaki, widziałeś znaki. Przyjechali po mnie, o d ­
wiedzili mnie Straszliwi, Czarni po trzykroć 
przeklęci... W ym ów iłem  się je s z c z i , że to me

spokoić.
Uspokoił się.
—  Tw oi rodzice, od pradziada są m oją trw o­

gą i wrogiem  i pr/.eklęńst w tan. Z tego sam ego 
pnia, co  ty w yrosłem , ale jestem  ..kto inny". 
Oni tedy mnie, któryvi się odrodził, trtffrrym 
szydził, którym  się w yłam ał, chcą zgnieść, roz­
szarpać i unicestwić. Ród to odw ieczny, nie­
ludzki 1 sm oczy.

Zam ilkł na chwilę. (C. d. n.)
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k i wasza ekscelencja  wzięła już osobiście w tern jszej w spółpracy11, 
dziele, jest najlepszą gw arancją  powodzenia na- (— ) Herriot.

S T
„P o m o rz e  s tan o w i n ie o d łą c z n ą  część  R z e cz yp o sp o litą !

Tuchola, 6 sierpnia.
D w udniow y p o ty t prezydenta R zeczypospo­

litej w  B ydgoszczy  zakończy ! się bankietem, 
urządzonym  przez Izbę przem ysłow o-handlow ą,
której prezes dziękow ał dostojnem u gościow i 
za przybycie do miasta.

Prezydent odpow iedział w krótkich słow ach, 
w yrażając zadow olenie z pobytu w m ieście 
i z tego, co w niem widział.

Nazajutrz rano prezydent w yjechał sam o­
chodem  do T ucholi pod Kruszczem . Na grani­
cy  dw óch w ojew ództw  pożegnał prezydenta to ­
w arzyszący mu w ojew oda poznański, Bniński, 
jego m iejsce zaś zajął w ojew oda pom orski, dr 
W achow iak. Ro drodze zwiedzi) prez] dent mia­
steczko Koronow a.

W  Tucholi powitał prezydenta burmistrz mia­
sta, Adam ow ski, poezem prezydent udał się do 
m iejscowe.go kościoła  na krótkie nabożeństw o, 
po którem zwiedził seminarium nauczycielskie, 
gdzie *n wsłucha! p fod u k cji orkiestry sm yczk o­
w ej, z łożonej z w ychow anków ' tego semina- 
rjmn. Następnie- przyjm ow ał prezydent w sta 
roś* w ic delegacje  i udzielał audjencyjż

P odczas w ydanego przez miasto i m iejscow e 
organizacje społeczne śniadania, w yg łosił 
ptzem ów ienie w ojew oda  Wachowiak, podkre­
ślając, że tponow ne odw iedziny prezydenta na

99
Pom orzu są dla jeg o  m ieszkańców  pociesza ją ­
cym  dow odem  zainteresowania się prezydenta 
i czynniki decydu jące  Pom orzem  i Jego potrze­
bami.

Po przem ówieniu starosty tucholskiego, dra 
Bartscha, oraz przew odniczącego R ady m iej­
skiej. Janczykowsklego, prezydent w krótkich 
słow ach odpow iedział, zaznaczając, ż e -błedem  
jest nazywanie Pom orza „korytarzem14, co  czy ­
ni wrażenie czegoś nietrw ałego, przejściow ego. 
Przeciw nie. Pom orze stanowi nieodłączną część  
Reczypospolitej Polskiej i taką pozostanie. —- 
Ofiary podatkow e, składane przez w-s zen tli ic ii 
obvw ateli, nie idą na marne, osiągnęliśm y bo ­
wiem stabilizację w aluty i wraz z tern życie  g o ­
spodarcze jest oparte na stałym  i trwałym  fu n ­
dam encie.

O godzinie 4 po południu od jechał prezydent 
z Tucholi do Zolnia, zw iedziw szy po  drodze la ­
sy państw ow e i położone nad rzeką Brdą nad­
leśnictw o. R ów nież w G os ly czy i ie zatrzym ał 
się prezydent przy bramie triumfalnej. Po pod- 
w ieezoiku  w  Zoinie, od jechał prezydent do 
m ajątku W ysok a , w łasności senatora Janty 
P ołczyń sk iego , gdzie przenocow ał. R ano udał 
się prezydent w dalszą drogę sam ochodem  do 
Chojnic.

---------oo---------
g g g j g aEsapBuwp a

(rom ) Olbrzymia doniosłość uchwalenia pierw ­
szego, norm alnego budżetu R zeczypospolite j 
przez obydw ie Izby  praw odaw cze polega  prze- 
dewszytdkiem  na wszczepieniu w •§w iadom ość 
społeczeństw a zrozumienia kon ieczności trwałej 
norm alizacji podstaw  g-ospodarki państw ow ej, 
konieczności stw orzenia program u niezmienne 
go . k tóry  zapewni obyw atelom  stabilizację sto­
sunków  gosnodarczye-h. D otychczas b y ło  tu 
całkow icie n iew ykonalne przy  braku stałej wa 
litty , a wskutek tego ta pierw szorzędna konie­
czność państwow a była ze strony społeczeństw a 
zapoznawana. Odtąd musi się w yd a ć absurdem 
gospodarow anie bez budżetu każdem u prze­
lotnem u obyw atelow i E zeczyposix»lńej. CaN 

maberjał cy frow y , jakim  operowml obecn y  bud­
żet, oparty był na podstaw ach niepew nych. D o ­
piero obecnie, m ając przekonanie, iż budżet ten 
będzie w  rzeczyw istości w ykon an y, innem 
okń  m m ożem y spoglądać na prace nad preli­
minarzom na rok 1925.

Jak donoszą kom unikaty prasy, prace przy­
gotow aw cze  nad budżetem  na rok przyszły  już 
się rozpoczęły7, przyczem  zasada, ustaLona na 
wstępie projektu, postanaw iająca, iż kredyty , 
któro będą przyznane w roku 1925, nie m ogą 
przekraczać m aksym alnej gran icy  kredytów , 
przyznanych w  budżecie na rok 1924, staje się 
podstaw ą i szkieletem  budow y budżetu na rok 
przyszły  Ustalenie tej zasady można uważać 
za słuszne, jakkolw iek  cyfry' w ydatków  pań­
stw ow ych , ustalone na rok bieżący w w y sok o ­
ści 1.500 mil jen  órv złotych, przekraczają ob ec­
nie zdolność p łatr/czą  naszego kraju.

Jadnakże zakrojenie w yd atk ów  budżetow ych 
na zbyt szeroką skałę nie grozi w  roku bieżą­
cym  niebezpieczeństw am i, ponieważ rozporzą 

• dzam y od.powdćdpbm i środkam i, oraz rezer­
wam i, a w razie icii w yczerpania, dodatkow eiu  
zabezpieczeniem  w postaci art. 5 ust. skarb., u- 
nnożliwiająKej minLst. skarbu obcinanie kredy- 
tów , budżetem  przyznanych, w  razie, gd yb y  sy ­
tuacja  teg-o w ym agała. W  pierw szych miesią­
cach b. r. n iedobór budżetow y pokryto bądź 
przez zadłużenie w instytucji em isyjnej, bądź 
też przez emisję szeregu pożyczek  w ew nętn . 
nytcii. W reszcie skarb posiada ponadto bardzo 
pow ażne rezerwy' w postaci zysku za wypn 
szczenię bilonu, pożyczk i w łosk iej, zapasów 
złota , n ienoddanych bankowa Polskiem u i t. p. 
Pozostała cześć rezerw, po w ykupnie marki pol­
skiej, jest w ystarcza jącą , w  razie, o ile sita pla 
tnicza ludności jiozostanie do końca, roku prze­
ciętnie tak w ysoką, jak  dotychczas, ażeby za­
pew nić rów now agę budżetow ą w  roku bieżą­
cym . _

A  wToszńie, gd yby  te pr -.owi dorwania, eo jest 
m ało prawdopodo-bnep nie spełniły się i gd yby  
rów now aga budżetow a miała bym zagrożona, 
pozosta je zawsze ostatnia klapa bezpieczeń­
stwa, którą jest wspom niany u yż<yj 5 artykuł 
usta,wy skarbow ej. A rtykuł ten, k tóry  jest ob ­
jaw em  „nienorm alnym *4,-. jednym  z ostatnilch 
przeżytków  okresu nadzw yczajnych  zarządzeń, 
zw iązanych z sanacją finansów , w  obecnych  
warunkach m oże się okazać bardzo potrze­
bnym . a nawet niezbędnym . A rtykuł ten, um o­
żliw iając bowiem  w razie osłabienia zdolności 
płatnicze; ludności w drugiem półroczu  roku 
Ideżąr.egK), co  jest zw łasze«a m ożliwem  w za­
kresie podatków  bezpośrednich, zmniejszenie 
faktycznych  w ydatków  państw ow ych poniżej 
norm , w budżecie przyjętych  i ustalonych, za­
bezpiecza w  ten sposób rów now agę budżeto­
wą. Jednakże środek ten uważam y jedyn ie za 
p row izoryczny  i w  roku przyszłym  środek ten 
nie bodzie m ógł być stosow any z chwilą, k ie ­
dy  podstaw ow e zasady państw ow ej gospodarki 
finansow ej pow rócą  statecznie na norm alne 
Siwy. •'

W  każdym  razie budżet na rok 1925 jest jak­
by slupem granicznym, u k tórego k oń czy  się 
okres przejściow y ','okres stabilizacji stosunków 
finansow ych państwa. P o okresie tym  nastaje 
czas żmudnej, w ytężonej, drobiazgow ej pracy 
nad skonsoUdowaruem i skoordynow aniem  
przejawów życia  gospodarczego, oraz finanso­

w ego i w zajem nego ich dostrojenia, ażeby w 
ten sposób zabezpieczyć podstaw y gospodarczo  
R zeczypospolite j i stw orzyć podw aliny, na k tó ­
rych rozwinie się w  przyszłości niewzruszalny 
i gran itow y gm ach gospodarstw a narodow ego.

Z nad salsdynowego Hunsica
(Oryg, kuresp. „Nowej Reformy").

Szczawnica w tipcu.
N i lesistych stokach Beskidu.' skąpana w zło­

tych promieniach słońca, wśród gajów  przqńęk- 
nyoii ezerowonych buków, wysmukłych świerków 
i jodeł, z widokiem na błysaezeą .wstęgę Du­
najca i wyniosły szczyt Trzech Koron, duma je­
dno z najpiękniejszych polskich uzdrowisk. — 
Szczawnica.

Jeden z najbardziej malowniczych przełomów 
górskich nie tylko .w Polsce, ale i w całej Euro­
pie, przełom. Dunajca w Pieninach oraz bajocz 
nie bujne i słoneczne wyże gór .okolicznych, oto 
iccie królewskie otoczenie biednego Kopciuszka 

wjo-Ls.liic.il miejsc kuracyjnych.
| Kopciite-zkicm bow iem  jes& Szczawnica, zauied- 
) bana iśft p o  t względem  urządzeń now oczesnych ,
■jfiTi -i pod wyglądem udostępnienia jej społeczeń­
stwu przez przeprowadzenie komńuikucji ksiejo- 
wej.^

1 W ciągu miesiąca lipca przebytywało ,w  Szczo- 
• wuic.y przeciętnie około 5 tysięcy przyjezdnych, 
'c o  stanowa bardzo po ważną cyfrę,, ponieważ z'•je­
dnej strony automobilowa komunikacja z Nuwe- 

;go  Targu, ewentualnie ze Starego Sącza, odstra­
sza wielu od udawania się do tej miejscowości 
(chociaż w roku bieżącymi automobile są bard.zo 
porządne, luksusowe, przewóz kosztuje 10 zło­
tych),- z drugiej strony szc-zupia ilość pomieszczeń 
luwińeż. przyczynia się do tego, że liczba kuracju­
szów nie jest większą. — Porównując jednakże 
frekwencje letników z frekwencją w Zakopanem 
i Krynicy, widzi .się, że jest ona stosuuk/uwo bajr- 
dizo znaczna i żc w razie przeprowadzenia pro­
jektowanej od całych dziesiątek lat, baji kolejo­
wej do Szczawnicy, prześliczna tą miejscowość 
rozwinie się w krótkim okresie czasu i stanie się 
jednem z największych polskich miejsc kuracyj­
nych.

I tutaj zaczynają się tragedje tego pie-kpego 
■zakątka, Nieudolność czynników miejscowych 
i .ciągle spory wewnętrzne, specjalnie ożywione 
w roku bieżący m, a z drugiej struny brak zainte­
resowania ze strony sfer rządowych, są powoda­
mi, dla których przyszłość Szczawnicy nie przed­
stawia się w najbliższych latacłi różowo. W ła­
ściciel -zakładu kąpielowego w Szcizawuicy, kr. 
Stadnicki, wydzierżawił w roku bieżącym za- 
ki-ad (to .jeist 14 will, dworzec gościnny i t.cl.) p 
Ilnjeie z Krakowa.

Niewątpliwą zasługą p. Hajty jest to, że wpły­
nął na ożywienie życia towarzyskiego w Szcza- 
wnicy w • tego rocznym sezonie, czy to przez nrzû - 
dzanie częsty h dancingów i zebrań towarzyskich, 

U/zy przez f*g o|wanlzenie licznych artystów tak 
pojcdyn-czycir, jak i całych trup.

Z drugiej jednakże strony to pewne przesunię­
ciu się usuo-unkowtuiiu miejscowycłt wpływów, 
stało się .zarzewiem najrozmaitszego rodzaju spo- 
rów i intryg. Jedną z najprzykrzejszych spraw 
tego rodzaju byle zajście z ś. p. YWońskim, kapel­
mistrzem orkiestry pułku strzelców podhalań­
skich, przebywającej stale w Szczawnicy, a k tó­
re miało mietjice 26 ub, m. Fan kapelnmistrz 
W ro ń s k i  od 25 .lat przyjeżdżający stale z orkie­
strą wojskową do ęSzc-zuwsucy, orkiestrą posta­
wioną na nadzwyczaj wysokim poziomie arty­

stycznym , miał obchodzić w róku bieżącymi 2ó- 
' fletni ju b ileu szow ej pr»?y  dla Szczawnicy, k tó­
rej stawał się w letnim sezonie duchern .ożyw ­
czym i odą, na o£olo  której obracało s ię .ca łe  
życie towarzyskie w Szczawnicy. Tymczasem pod­
czas, kiedy uroczystość wręczenia pamiątek jubi­
latowi miała mieć miejsce, tegoż dnia wieczorem 
ma konoercie-rciuuioiie, urządzanym na dochód 
akademików w sali ,dworca, gościnnego, p! Ilajto 
siprzeciwil się wystąpieniu na scenę jubilata. Ton 
słusznie rozgoryczony, wystąpił marno tego i po 
podzięko wanilin, awroconem do ofiarodawców 
i szczawnickiej publiczności, w bardzo ostry.spo­
sób, może zbyt petity, jak na miejsce, w którem 
się zajście odbyto, napiętnował niesprawiedliwy 
postępek p. Hajty. W  dwa dni później, prawdo­

podobnie przeczulony tom zajściem, zmarł kapel­
mistrz WroiWki .nagle w nocy.

Wypadek ten jest tylko jednem z jaskraw­
szych objawów w łańcuchu różnych uszczypnień 
i nrzykrości- .jakich sobie nie szczędzą wzajemnio 
szcsawniocy matadorzy. Publiczność, która nie 
jest w tem bezpośrednio interesowana, ma tylko 
od czasu d o . czasu przyjemność być bezpłatnym 
widzem mniej lub więcej zajmujących „szopek* .

Utrzymanie kosztuje przeciętnie w Szczawnicy 
w pensjonatach 10— 11 .złotych dziennie. Tosamo 
w willach zakładowych p. Hajty ze stołowaniem 
się w restauracji zakładowej a la certo. IV lipcu 
gościła Szczawnica takich artystów, jak p. 
Kawecka, primadonna operetki warszawskiej, p. 
Eichlerówna, znana -recytatorka, p. W yrwicz, k o ­
mik, prof. Przeonski, znany pianista. Oprócz 
tego -odbyło się w sali Dworca Gościnnego 30 
lipca przedstawienie operetki krakowskiej z p. 
Kozłowską i p. Sempolińskim, znanej Krakowia­
nom „Dzidzi*1.

Ogółem ruch w roku bieżącym był bardzo oży ­
wiony , a życie w Szczawnicy było żywszo, niż 
dotychczas. Roman 13.

We. Lw ow ie odbyła się rozpraw a sądu dora­
źnego nad bandytam i Poturajem  i Ilaw rylow - 
cem. Poturaja skazano na karę-śm ierei przez 
rozstrzelanie, Hawryłiowa zaś, jak o  małoletnie­
go , na pięć lat ciężk iego wiezienia.

Na prośbę obrony darow ano skazańcow i je ­
szcze jedną godzinę życia i w'5'rok  miał być 
w ykonany o godzinie 2.07. Ponieważ obrońca 
skazanego prosił o polecenie go  ła-sce prezy­
denta R zeczypospolitej, przewodniciząicy w  to ­
warzystwie! obrońcy  i prokuratora udał się na 
głów ną pocztę, skąd telefonicznie zw rócii się do 
cyw ilnej kancelarji prezydenta.

Tym czasem  skazańca przewieziono w zam-

Tragodja arystokratycznych
degeneratów

Dzienniki .wiederókic rozpisują się o wypadku 
morderstwa, jaki się w sobotę wydarzył w za­
kładzie obłąkanych w Inc-rsdurfie, dokonanego 
przoz hr. Belę Vayu z Budapesztu na osobie pie­
lęgniarza, Leopolda Żaru,by. Hr. Bela Yay jost 
21 letnim młodzieńcem i pózostaje w zakładzie z 
powodu stwierdzonej przez lekarzy choroby umy­
słowej (dememtła pra-ecox), podobnie jak ,i  inni 
jego bracia wszyscy znajdujący się w tym za­
kładzie. Hr. Yay zamordował Zarubę w podstęp­
ny sposób o godz. 4 rauo, uderzając go kawał 
kiciu d zewa-, wyrwane-m ze •swego łóżka. Morder­
stwo dokonaute zostało dlatego, ponieważ pielę­
gnujący go Zaruba, złudzony pozornym .spokojem 
pacjenta-, nie przedsięwziął najmniejszych środ­
ków ostrożności, uważając go za zupc-lnie nie­
szkodliwego dla otoczenia.

Brat młodszy hrabiego podobnie przed kilku 
laty z całym spokojem zastrzelił w restauracji w 
St. Moriiz sied‘ząc przy stole pewnego sąs-rada, 
który, zdaniem jcDo, „fiksoueał'1 go wiarokiem. 
Po dokonaniu czynu hr Yay dalej spożywał kojti- 
oję. jakby nie nie zaszło.

Mordorc-a Zaruby od naj.pierrrszej jnłodości 
słynny był ze swyedi wszcchstroa-nych zdolności. 
JAko 12-lctinie diziuulco bjd tak wykształcony, że 
imponował ówczesnoniu prezydentowi mimistirów 
lir. -Stefiyjowi Tiszy, który z zaimercsowandc-m 
prowadził z nim dyskusję o jego 'studjaeh. W 19 
roku życia zadziwiał wszystkich niez.wykłą wie­
dzą w zakresie soejologji X ekonomji politycznej. 
Pod wzglęuem pobij cznym był zagorzałym rooja- 
Ińtą i • en.uzjas,tycznym stromrikiom sw-ego ku­
zyna hr. Michała Karołyńgo. Radykalne poglą­
dy skłonił} go do przosieulenia mc wraz z inny­
mi wągieislcim. e-mig . tajni do 'Wiednia, gtlde; 
żyjąc w wiółLim meetetauku, korzystał z ich 
wsparć.

Tam pojawiły aię jiierwszę oznaki choroby 
umysłowej, cierpiał bowiem na .mamę prześla­
dowczą, sądząc, że śc-igają go emigranci węgier­
scy za rzekomą zuiadę ich spra-wy i pobił nie­
dawno swą 8b-ietinią matkę, którą zresiztą na l 
życie kochał, a kafel a, obecnie zupełnie ociem ­
niała,-przebyw a w tynisaiuiym zaikiudziić,*, cltoć 
jest zupełnie zdrowa i:a umyśle, gdyż nie chciała 
się rozstać ze swemi trzema ukocdiauymi syna­
mi. Ojciec ich, zna-ny z gniowliwego usposobie­
nia po pewnej kłótni ,,rodzinnej'" zn-strzelii się 
pewnego razu ze fcwej myśliwskiej strzedby.

SZLA-KJBM PIERWSZEJ KOMPANJI KADRO­
WEJ. W  dniu 8 bm. przybędą do Kielc strzelcy, 
współzawodniczący w drużynowym marszu sełar 
k,:ęm pjei»sv0feej komp^iuji kadrowej w r. 1914, tj. 

ma dystansie 120 (kim. łaraków— Miechów—Ję- 
drzejów—Kielce. W Kielcach .strzelców powitają: 
komitet społeczny, władze, oraz delegaci komisji 

' reprezentacyjnej picuwseej kompainj' kadrowej w 
' osobach maja. dr Połuiaszka i kpt. Radomskiego. 
1 Ddega-c.i wręczą zwycięscuma portret marszałku 

Piłsudskiego z napisom: „Zwycięskiej drużynie w 
1 marszu szlakiem 1-ej kompanji kadrowej 6 / VIII 
. 1914— 6/YII1 1924 r.T

Z SOKOLA. Walno zgromadzenie oddziału ko­
larzy Sokola krakows-kiego odbędzie -się w sobo­
tę 9 sierpnia o godz. 7 wie ero rtmi w gmachu So­
koła. Zarząd Sokola wzywa wszystkich członków 
'oddziału do wzięcia udziału w zgromadzeniu jak 
również i tych, którzy mają zamiar przystąpić 
aa członka oddziału.

(s) ZAMACH SAMOBÓJCZY'. Zona murarza p. 
W. W., łat 30 licząca, zamieszkała przy uh Dłu­
giej 80, zazyla w zamiarze samobójczym znaczną 
-ilość kwa»u octow ego .. Zawezwane pogotowie ra­
tunkow ej przewiozło desperalkę w groźnym star 

(s) NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. Stacja po­
gotowia ratunkowego opatrzyła p. W. D.. żonę 
murarza, która doznała popaawraia I Ę II stopnia. 
Po zastosowaniu środków lcczjiiczycih prziwieaio- 
no ofiarę nieszczęśliwego w'ypadku clo szpitala na 
oddział skórny.

(s) W YPA ltEK  NA WIŚLE. W czoraj po po- 
, łudmiu przy planv.feiuu koni wpadł do Wisły w 
oikolk-y ul. Barsiaiej na Dębnikach młody parob- 
czak Władysław Nov,'ak i poiVząl tonąć. Przei! 
P 'zybycicm  pogotowia ratunkowego przechodnie 

j zdołali uiaitować życic Nowakowi.
(B) AMATORKA „CREP DE CHINY11. W łyd) 

dnutoli skradziono w telepie blawatiijUn w Kyn- 
J<u głównym 13 jedną sĄuozkę „Crep de Chiiuy", 
wartości 407 jzł. Jako sprawczynię tej kradzieży 
aTCtssiłowano MichaLsJ^ą Helenę, znaną zło<lz-iejkę 
ttilcpowa..

(o) Ż ZAPISKÓW POLICYJNYCH. Organa 
.policyjne przytrzymały w dniu fi bm. 18 t^-ób za 
..opiły!,wo, 7 oeóli za włóczfŁjOBtwo, a nadto wygo­
towały kilka-* doniesień są-iowycli.

kniętrm  wozio pod eskortą, silne-go oddziału 
konnyoli policjantów  z dobytem i pałaszami do 
domu karnego przy ulicy Kazimioraotyskiej. —  
Tu wszystko już było przygotow ane d o  egzeku­
cji. W  podw órzu  więizicnnem st-ał oddział żo ł­
nierzy z 19 p. p. z ofiioom n na czele, a osobno 
8 żołnierzy, którzy mieli w ykonać w yroi: śmier­
ci. Na pierwszem, dużem podw órcu , stał kara­
wan i trumna.

A le o godzinie 2.0G po południu przybył do 
więzienia radca A ngielski i zakom unikow ał 
skazanemu, że jest ułaskawiony. Karę, j„ką  ma 
ponieść, oznaczy  prezydent R zeczypospoli4ej w 
najbliższych dm ich.

O godz. 10 nmnsaałek opuścił salę, udając się 
,w 'Otoczeniu rcDrczcntautów wojskowości, obyw a 
tclsfwa i Związku łegjon-Btów na dworzec, gdzie 

jooż-gmaino go z honoi-am* wojsk-o-wemi.
KATASTROFA LOTNICZA W BYDGOSZCZY. 

7 Bydgoszczy donoszą 6 bm.: .Dai® rano na lot­
nisku bydgoiskicm zdarzyła- się katastrofa lotni­
cza. Porucznilk-piłoit Kowalski, odbywający lot 
ćwiczebny na.aparacie typu [nniousiciego '„New­
port*1 spadł z w j*ók '0 »&i 200 metrów w t. zw. 
korkociąg. Z pod gruzów apara-ta-u wydobjfto 
zwłoki .pilota.

PAŃSTWOWE KURSA OGRODNICTWA W 
^POZNANIU. Dyrekcja kursów zawiadamia, że za-- 
jrLy ,na rok szkolny 1924-25 przyjmowane sa od 
1 aierpyia , do 15 września. Wszelkie zgłoszenia 
oraz zapotrzebowania programów kierować należy 
Jo kanoeln.rjl kursów (Poznań I., Sołacz Dom).

KONGRES ESPERANTY£TOW  otwarto 6 bm. 
w Wiedmiu.

K cPALNIA KADIU.M Jak z Nowego Jorki; 
donoszą, w stanie Colorado odkryto nową kopal­
nię rad juan. *

cOTNICY AMERYKAŃSCY W 1SLANDJ1.—  
.Ilwa sąanoloty amerykańskie, odibywa^ce lot o- 
krężny dokoła świaia, wylądowały dzisiaj w Eoy- 
kiayik na I-sJandji.

TAJEdtNICZE ROZBITKU Z Tulorm don-oszą, 
że stróż ijwrcowy zauważył na morzu łódiktt, na 
której znajdowało się dwóch .mężczyzn. Po dłuż­
szej watóe z falami łódź dobiła do brzegu, a wów- 
l&Kp dozorca zwrócił ^ę do pasarżerów z zapyta­
niem w kilku językach, lecz okazało się, że nie 
znali ani francuskiego, am angielskiego, .ani nie- 
mleckiiego języka. Dopiero na policji przy pomo­
cy tłumacza zaczęli składać zeznania po rosyj­
sku i po szwedzku.

& K A R U ;
— Zc-non Ecmi R o m a n o w s k i ,  budowniezy 

mieis.ki w Nowym Sączii, zmarł onegdaj na cho­
robę .sercową, przeżywszy lat 51. Śp Romanow­
ski objął ta i urząd przed kilkunastu laty pc rad­
cy miejskim Perosiu i cieszył się optują zdolnego 
urzędnika i prawego obywatela.

? kraju « ~8 świata

Kraków, 7 sierpnia.
(s) INSPEKCJA , K-ODdlSARZA RZĄDOWEGO.

i Przez caly dzień wczorajszy i dzisicj-szy komDarz 
rzą.dowy WawTaunch w towarzystwie wicepr. 

.'■Sarogo zwiedza zakładay młojsk-ie, równocześnie 
jjfcrtmisarz rządowy objeżdża poryferje miasta, in- 
]'teri»ują<c się kwestją naprawy dróg.

(s) PRZEŁOŻENIE TERMINU POSIEDZENIA 
, P A D Y  PRZYBOCZNEJ. Jak 'iortiadujemy, 
tartkutek intenyencji kilku członków Rady przy 
bocznej u komisarza rządowego, pierwotnie usta­
lon y  .tcirmin posiedże-nia Rady dostał przełożony 
,z,wtiorku, tj. 12 bm. na sobotę (g«xłz. 0 po poi.). 
Na poaząi^ku dziennym będą poru-szomć^sprawy 
podatku iokad-ort.kiego od mieszkań luk usot^ćcI., 
udotowahia ftwrdusau mieszl-aniowego i ixxla(t'ku 
i l  szyldów i ,aifrtzó\z. Na w-tępie poGdodzenia 
Rady komisarz rządowy rozwinie pi ogram swej 
pracy dla gańmy.

(.sj JAKIE ROZPRAW Y ,BEDĄ YV KADENCJI 
WRZEŚNIOWEJ. Jak wiadcm-o. łtademeja wrze­
śniowa rozpoczyaia się w dniu 1 września noz- 

I prawą, przeciwko aYl-ojzemu Baranowi, oskarżone­
mu o  zbrodnię morderstwa. YV dniach 3 i 4 wrze­
śnia oiibędizk; się rozprawa o  obrazę czci, 5 i 6 
września stanie przed sądom F-ranciszek Kobie-la, 
odcarżMty o zbrodnię moirdcTOtwa, w dm.iu .9 wrze­
śnią odbędzie się rozprawa o zbrodnię zabójstwa 
przeciwko Toman,zor,vi Powidciwi. Katdawia- za­

kończy się 10 września rozprawą o dzieciobójstwo 
przeciwko Agnieszce Drożdż.

(s) DLACZEGO .MIĘSO JEST DROGIE? Jak 
/wiadomo, po placotch targowych uganiają groma- 
,dy ipośreduiików, ktiżrzy ńic ma-jąe Ui>ramnienńa 
jurzomysłowogojl- wykupują bydło, płacąc- karżdą 
conę. Na spok-uJaiut-ów owyeili urządził kierownik 

,lotnej brygatdy Myszkowslki wrńz z swymi # y -  
.wiadowcam i. obłaiwę w Tuołiowic, w czas-ie k tó­
rej przj-trzjnumo całą szajkę nieuczciwych po- 

j1 środników. Odo ioh nazyriska: Hirsoh Mainadorf, 
Józef Biat.t, Mozę® ScJireid, Ritter ChauiBe.r i Sa­
lomon Sroka. Sprawę przytr.zymanyc-h ekierowa- 
no do odnośnych sądów.

P rz y . sposobności warto przytoczyć ceny mię­
sa na targowicy miejskiej w Krakowie, a^w Tu 
oliowie. Otóż w K-oikowie cena 1 kg., mięsa pierw­

sze j jakośc-i yynos.i 1*45, drugiej jakości 1 ‘30, 
arzocicj jakości l ‘C5, w Tuchow ie zaś ceny mięsa 
wynoszą od 83 groszy do 1 zł, nie licząc skóry 
i dodatków.

Z K SA K SW SfU !CSS T S A T R C f^

JROOZYSTOŚC NA CZEŚĆ TRAUGUI A. Z
YtHŁszawy uoaroSEą ti bm.: Wczoraj, o godz. 6 
\rieczorem -odbyła Kię pod Jarzyrom Tra,ugu,Ła 

zbiórka logjoniisitów, którzy me mogli wy.jochaó 
do Lublina na uiroczyiwlość leg jonowa, majaca .sio 
o.lbyć w najiiiiżwzyich dniach. Z okazji tej zbiórki 
zebrała się pod krzyżc-m T.rauguta bardzo liczna 
jmblLczniość. .Do zebranych przemówił p. Hartlcb.

* Przemawiali nakitępnie adwokat Pasclialski i 
.przed5'tawicid zwiagkti strzelek,kiego.

MINISJES FIEDKOŃ przerwał urlop 1 prcyby- 
I wa do Yt a.icizaiwy, aby wziąć udzJał w rokowa­
niach w tipraiwh zatargu na G. Śln,sku.

N YCŻELNIK WYDZIAŁU PREZYDJALNEGO 
MINISTERSTWA ROLNICTWA i dóbr państwo­
wych p. W iktor T.eśiticwGki rozjjx>ezął dnia 5 bm.

I urlop wypoczynkowy. Zastępstwo p.' Leśniow-skie- 
jg o  objął p. A. Luukiowicz. 
i URLOP łOSLA BELGIJSKIEGO W W A R ­

SZAWIE. Poseł nadzwyczajny i minister pełno­
mocny .belgij*ki w YYaiszatwie p. Bouhard dc U  
Escaille wyjecłial na u.lop. Zastopuje go p. de 
Nocff radca poseKtiwa, jako charge dktffaires a. i.

W YJAZD HARCERZY POLSKICH DO KO- 
PENHAGi W czoraj wyjechała z YVarszawyr do 
I-Iopenhagi grupa harcerzy polskich na odbywa- 

.jący .się tam wi*zechśnviatt>wy zjazd harceisLi. — 
ĄYycieczkę jitoiu-auizi gen. Osiński.
I A ’ 'ROB AT A NOWEGO STYLU W CERKWI 
j PRAW OSŁAW NEJ. Metropolita prawosławny w 
[Polsce wi. Dionizy otrzymał od patriarchy kon- 
^stiuntynoipoRlaiiskiogo Grzegorza YII list, w któ- 
. rym wyrazu radość z po-wodu wprowadzania od 

4 lipca-' br, nowego stylu w cerkwi prawosławnej 
w P-piscc. ;

NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK PODCZAS 
CW3CZEŃ WOJSKOWYCH, z  Warszawy dono- 

, sza 'fi bm.: YY Rembertowie odbywają się obecnie 
ćwiczenia w oMoe-m .stazelaowu 8 piuku artylerji 
polanej. \» c«Oi*j podaż;# strzolania bojow ego z 
udizia-icm jpiąochoiiŁy, w-adliwlie naslawiiony pocksk 

. wybuchł -najd lin,ją tyralicrską ażkoły podofice.r- 
sk ioL  przyczem 1 żołaiiorz został zabity, a! 2 ran­
nych.

RZEKOMY PRZEDSTAWICIEL WNIESZTOR-
GU. Z Warszawy-, donoszą: W związku z areszto- 

, wauiem p. Feliksa Kwiatkowskiego, podającego 
się za przedstawiciela YYaiiesrztorgu, okazało się, 
,że uicma on lcgit.yma.cji dyplomatycznej. Pnze- 
,!)}•« a w Polsce za- zwykłym paszportem, wobec 
czego podlega ustaiwodastwu karnemu w zwykłej 
drodze.

POKŁOSIE SĄDÓW DORAŹNYCH. Według 
utiządowych danych statystycznych w ciągu r. 
,1923 sądy doraźne na całym -torenie Rząilte ska- 
(zaly ogółem 313 osób, z tej liczby na karę śmhr- 
ci dcaza.no 109 otób.

Z POBYTU MARSZ. PIŁSUDSKIEGO WE 
LWOWIE. Ze Livo;wa donoszą 5 bm.: Wczoraj
wiocraorem w przejeżdżać do Lułjlina za*.rzvmal się 
we Lwowie marszałek Pilsmiśki Na dworcu ko­
lejowym  .powitał marszałka gen. Malczewski z 

'gronem  wyższych ofioc-rów, pułk. Randek imie- 
, niom komendy miaRta, poseł Słiw.iński, prof. Za- 
, Jc.rzews.ki w jniicj.iu komitetu obywatelskiego., 
! .prezydent miask. Neumami, wiicoprezas Obirelc 
[■prezes dyr. kok Barwioz, prezes pooaty Tournel- 
'^lo, i/Kzedldtaiwlciiele prasy, związlcu lc-gjouLstów, 

weteranów fi3 roku, .związku -str-zelookiogo, kom- 
^pania honorowa 19 .pp z orkiesitrą, chór koleja­

rzy itd. Mairsz. PiłsuJdki zamieiszkał w -.hotelu 
George^, gdzie złożył mm wizytę wojow. Zimny. 
YV czasie, bamkietu wydanego na cześć gościa, 
wygłosi! przemówienie orof. Zakrzewski.

OrtEHA L W O W SK A  W  TEATRZE EjL SLD
YY'AGK’ 5 G 0  -„fy-niliT  SwtT W “  komićzm. c^rt-a 
l!ossi,n.iog-o daną bęttóe w Krakowde tylko raz. 
Opora ta -graną będzie koncertowo, gdyż współ­
działają artyści tej miary, co Ada Sari-Sza.jerow- 
iia, najsławniejsza prrodstawiciielka tej pswtji w 
Europie, Adn.ni Didur, ndeai ówcamy Don BałsLlio-, 
Anmlja. Kasprowiczowa dodromiała Borta, Zceon 
Dolnidci, uroczy Figaro, Stanc ław Drabik, mająr 
cy ustaloną markę jałcc Alimaviv-a, wreszcie pe­
łen humoru Ba.itolo, Jan Popiel i komiczny Fio- 
rello j). Szmkl. YY piątek po iratz drugi i ostatni 
..Hugenooi** w piremjorowej ^usaidzie i  Adamem 
Didurem, w sobotę „Żydów ka11.

wREPERTUARY:

TEATR IM. SŁOW ACKIEGO
O .w a r t e k . 7  b m .: . .C j r u l ik  S e w ilsk i* 4
P ią te k , 8  b m .: '„ I lu g o n o c i* 1.
S o b o t a . 9  b m .: „ Ż y d ó w k a 11.

'  TEATR „B A G A TE L A 11
C z w a r te k , 7 b m .: .D oby ** .
P ią te k , 8 b m .: „ K o l b -  .
S o b o t a , 9  b m .: „ D o i ły * 1.

R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W S K IC H ;

W ANDA: „Książę i maszynistka11, dramat sa 
lor owy w 6 aktach.

REDUTA: ,,YV szponach s z p i e g a 11, dramat w 1 
aktach, oraz komedia amer.

SZTUKA: Harold Lloyd, komik świata w 
swoich 5 najnowszych komedjaeh.

UCIECHA „O jciec jej dziecka11, dramat salo­
nowy w 6 aktach.

W A RSZAW A : „Fakty w opałach11, fi aktu w
gmieehu

MIĘDZYPAŃSTW OW Y MECZ F1NLANDJA -  
POLSKA.

W  naue-hodzą.cą niedziele,. 10 bm. odbędzie Hę 
w Warszawie mecz piłki nożnej między roprozen- 
(acyjnemi drużynami Finlandji i Boisk:. KapiUii 
związkowy wyznaczył.na mocz powyższy 17 gra- 
c.zy, z których zestawiona będzie reprezcntacyjnA 
dnuźyna.

Skład drużyny reprezentacyjnej polskiej został 
.ustalony przez kapitana P. Z. P. A . p. Obruhań- 
Lskiiogc następują,coc Goerlitz, Karasiał. Markio- 
-w icz, Hanko, Kucha.r, S{>ojda, Adamek, Lotłi II, 
Jtejman T„ Gaibicń, Jiiłłer. Sędziować oędzia. naj- 
łops,zy sędzia czoski p. Zenrsok z Pilzna. Zawo- 
*dy te będą .pierws.zorzęrlną ajtrakcją sportową.

MAKKABI IBEPNOI— LFGJA (W A RSZAW A ) 
(8:0. Wausizaiwiska (trużyna stołeczna nie powinna 
ę-byla ulec swoinu przeciwinikowi w tym .stosun­
ku. Zwłaszcza pierwsza .pokiwa gry c i :  pozwalała 
domyślać się talk znacznej klęski. Jedynie atak 
JjOgji azwainkowaJ [irzez cały ciąg zawodów, bę- 
,dąc całkowicie mezgranym i nieudolnym, nato- 
ąriiiaEt. tyły drużyny były bez .zarzutu. Jednakże 
jpo pauzie uległa drużyna stołeczna fachowej ru- 

j lynic żydowisikich zaw'Odon oów, którzy przepro­
w a d za ją c  koncentrycznie szerog ataków, terory- 
| zowaii Ł-Wpeide Legję, lak, iż po pauzŁ gra od- 
■ bywa się prz^z cały czas na polu karoem Legji, 
ta szereg ataków kończy się wpakowaniem 8 
bramek .warszawskiej drużynie.

TRZECI BIEG OKRĘŻNY „ILL. K U RJE R* 
_CODZIENNEGO11, który odbęazie się n
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irńcozialę, iu  sierpnia, >jk corocEndo. wy-Toia! 
3 obueańe .k-okteoilne zainteresował u o uiet.ylk-0 W 
Worach Hporlicnwych Krakowa, ale *wśród ogółu 
PuMiiCaności tak mw-ego miasta, jak i ca-łtj Pol- 
f '' rasa łiiog-u prowadzi <od startu przy ul', Ka­
b low ej 18, ku ul. Dunajewskiego., tą ulicą, dalej 
1 odwnlem, Poilzam-cizem, Grodzką, Strad/omiom, 

yietlowgką, Starowiślną, Potockiego i Baiszjtową 
ty  moty. Punkta kontrolno oznaczono są chorąr 
Piewkaanj, Z trzech punktów, a mianowicie: przy 
p;i’ vi'ami. Centralnej, w ul. .Kanoni,czej-Ponl2amoz.e 
L Przy narożntikiu Starowiślnej i Diet-łotłskięh po- 
Ba|g będą tektoniczne wiadomości o stanie bie- 
ty : a. przyjmujący .na -mecie meildiunld niozwłocz- 
Ill<; da znać publiczności o kolejności biegnących.

)V  cróińe pojawienia się biegaczy na- którejś, z 
n«c, publiczność powinna zająć, miejsca wzdłuż 
yiadiiikow, a nic przechodzić .z jednej strony na 
tyńRą. Niewątpliwi^ publiczność krakotwPka, cie- 
wąc-a się optoją najbardziej sportowo wyrobio- 
ty j —  zastosu je oię do poleceń i wska zówek ko- 
ty-tetowych. Dalsze szczegóły biegu oraz wslta- 
K(>wki podamy w numerach następnych.

ki
WIELKIE WYŚCIGI SZOSOWE urządza krg 

tyek i Klub cyklistów i motorzystów w .nie- 
tyie-lę 10 bm. o 3 po poł. na szosie mogilańskiej.

'^rt i mcita za zakładom kąpielowym p. Mat-oez- 
p igo w Podgórzu. Atrakcją wyścigów bodzie 
■"cg o nagrodą wę.łrowaią ofiarowaną przez p.
Ludwikca Aksmanna, wik-oprezeisa K. K. O. i Al. 
1 równocześnie o mistrzostwo K. k . C. i Al. 
Przosorzoai 30 km. Nagroda uwidoczniona- 
°Lnie wyytawowem firmy W. Bazes

nta, n s*c.zyt jeg-o, zarosły, bujnym kosodrzew in  
i okryty ludami daje wspaniale widoki metylko 
pa polskie Beskidy i Ta-try,.ale także i na wszyst- 
fciie slowatdaip jKisma Kaapait.

Uroczystość otwarcia zgrom alziła przeszło set­
kę - oisób zo sfer sokolich i turystycznych, które 
spędziły tu Kilka przemiłych godzin wśród lesi­
stych  wiorcliów, wśród śpiewu d zabawy.

0  te a t r  pof i '  @  G ro tfn
W  Grodnie jwowadzi teatr jolek  i od dłuższego 

ozaisu dyr. Skąptski, jako prywatny przedsiębiorca 
ku zupełnemu zresztą zadowoleniu publiczności. 
Pomiatała jednak w opdnji publicznej godna myśl, 
żo należy tea-t-r „umias-towie" 1 myśl ta znalazła

wycofał się, obawiając* się przewidywanego defi­
cytu.

Ponieważ trzyletni kontrakt dzierżawmy z dyr. 
Skąpskim skończył tsię obecnie, og łoszow  nowo 
wybory, p o s i l i  swoje kandydatury (prócz dyr. 
-SkąpLkmgo) jeszcze dyr. wiłeńs/ki p. Rychlow- 
śfci .i p. Siddcrzyń&ki z Kielc. Pewien odłam w 
radzie miejskiej wysunął kandydaturę dyr. Sic- 
łdeuizyńskiego i dał na niego swojo glosy. Ton

Diariusz ekonomiczny
—  Stopę procentową od wkładek oszczędno­

ściowych w P. K. O. podniesiono do 9% rocznie.
—  Konsorcjum , amerykańskie przeznaczyło 

bOO.OOO dolarów na udzielenie pożyczek jo d  za­
staw nieruchomości w Łodzi.

—  K onw encję. cennikową w celu jednostajne­
go regulowania cen zawarła gir-upa przemysłow­
ców  naf.owych. Zawarcie tej konwencji można 
uważać za ńenwszy krotlf. do utworzenia kartelu 
naftowego w PoCscc.

—  Pierwsza wyplata znoomóg dla bezrobot-
i i i  ii . a • i ■ “ ych .w Łodzi objęła 40.233 osób, na co zu żyto ,ogolny poklask, zapadła nawet decydująca w tej py-^go.- Z{0 <T ,i,

sprawie uchwała. Magistrat iednak p o , namyśle * . ' . .—  Przesilenie gospodarcze na Węgrzech grozi
kompletną rui iq gospotiarki narodowej. Sjzereg 
przedsiębiorstw wyspr,zadaje za bezc-ea lokale : 
wraz z urządizoulamL

—  Setny transport robotników wyjechał przed 
kilkoma dnianni z .Mysłowic do Fraaicji. Wodlug 
statystyki wyjechało dotąd Jo Francji w ciągu 
półtora roku 43.54-1 osób ’ |

—  Stan wkładek oszczędnościowych w  miej-l 
skiej Kasie Oszczędności m. Krakowa w dniu 30 
czerwca br. wynosił 92.311, w duin 31 lipca!

Piwo przywożono z zagranicy lub z Gdańska 
.opłaca stawkę podatku 6*6 zł od 1 hi.

Piwo, które pod kontrolą skarbową wywozi się 
zagranicę .wolno jest- od podatku spożywc-zcgo.

Opodatkowanie to obowiązywać zacznie od 1 
stycznia 1925 r.

DZiAŁ GfLŁDOWY

G s M a  krnsosra giełdy krakowskiej

N o w e  s c h r o n i s k o  t u r y s t y c z n e  w  b e -  
M\*0AC1I ZACHODNICH pod Filskiem zositaro 

pr®cz żywiecki oddział Towarzystwa l’a- 
r-*ńsk 'ieg l duiia 27 lipea br. do użytku publiozme- 
§°* Stoi ono u podnoża góry na pnzeląozy Glun- 
■Jty (809 m.) przy go-śoińciu z Jeleśni na Orawę, 
&‘cąd na szezjd jeszcze 3 godz. drogi. Pilsko jeet 
Po Babiej Górze diragiim co do wysokości szczy- 

Betkiklów Zachodinion (1557 m.), sięga orno 
^aazinie, bo przeszło 2 0 0  m. ponad limję zalee-ie-

na wy-niK glosowania wydal się trochę iteiiwnym, 
jznioua iest- w gdyż jednoezcśuio dyw. R yddow ski, który dawał -iSb.1.;,?/* ■ i . . .
s, Kynok C-D. bardzo zachęcające warunki, obiecując mi-aslu _  7  iJ" W7'̂ .a' el’ ‘ 0  ̂ J ^olycli.

operę i opcirolkę — .otrzyma! jeden glos. Wobec* , -  iein bezrobotnych 1K Pol-
tego prozydon-t Stępniewski, na mocyrfełużącego A. ?- / °  j „  ”  u-°d0, 1 marca 110.737, 5
mu jirawa anulowania uchwal rady mioji-ddej, o ^  - - ' ‘ V nwja. 93d30, ozarwica-
ile te mogą przynieść szkodę miastu, odłożył po­
siedzenie na dmi kilka, aby d-ać panom radnym 
czas do namysłu. Na następnej sesji rady .jedno­
myślnie wybrano dyr. Skąpskiego ma rok pr-zy- 
sziy. Od wrześiiu -dyr. Skąpski obejmie dwie p-iû  
c-ówk-i teatralno na kresach: w Grodnie i w Bia- 
łym^roku.

TELEGhAMY

Hi
) | ł u « f Ł M j ^ v i w w M ] i H  t& 5*afla ib9 jsta  ^  a v s ^  ^ * ; ^ s w 5 ? 2 ł

ezgnda i rozbieżność Łapatrywań ~ Wszystko na „7 0 wra,iao|ach“ — Podkomisji
m'e będzie

(Telefonem od naszego* korespondenta).

,^ 'jy l‘o się zapowioebinne posiedzenie sejm ow ej 
'°Riisji spraw zagranicznych, zw ołane przez 

jJ,J" ew odniczącogo je j, posła D ębskiego (riast,).
wlewać należy nau szkodami, jakie z dziaiej- 

*® go nbendałego posiedzenia tej komisji wy- 
p;aTnjjć muszą dla naszego życia parlamentar- 
5 ® i politycznego. P odkreślić należy, że obra- 
Y u jaw niły zupełną rozbieżność zapatrywań, 

*ąvvet i omiędzy członkami poszczególnych k!u- 
pw. Okazało się, żo sprawa zwołania kom isji 

r'lr była ani należycie przygotowana, ani prze- 
jA'ślana. A ni prezes, ani też członkow ie kom isji 

ile •y-Udzdni pnprostu, poco się zebrali, nad 
‘zom m ają obrn/iownć i do jakich  m ają do jść 
Chwał. K om isja też z-ostala zlekcew ażoną 

ńjzez ministra spraw zagTanicznych, kt.oiy nie 
zjaw ił się osobiście, a zastępstw o jiow icrżył je - 
P 'o c n i z naczeln ików  wydziału.

Jeszcze wiazoraj zapowiadano w  m iarodaj- 
kolach sejmoAvw'ćli, iż komisja dokona 

Wyboru specjalnej podkomisji na czas wskacyj- 
w ? której zadaniem miało być czuwanie nad 
jo g ie m  naszy ch spraw zagranicznych, i w y- 
^b-niano naw et jej c-zlonków. Na dzisiejszem  
^ ie d z e n iu  kom isji okazało się jednak, żo za- 
,°'^no prawica, jak i lewica przeciwne są zwo- 
fl"in podobnej podkomisji. P o stw ierdzeniu po- 
'v n-> c - ' -

Waarszawa, 7 sierpnia-. W  d-niu dzisiejszym w czasie wakacyjnym, celem omawiania spraw,
związanych z polityką zagraniczną.

P rzebieg dzisiejszego posiedzenia by ł nastę- 
pu jąc-y: /

Prezes Dębski zawiadomił, iż rząd wystąpił 
z inicjatywą utworzenia stałej podkomisji dla 
spraw zagranicznych, klóraby czuwała nad to­
kiem polityki zagranicznej, a wrazić szczegól­
nie ważnyeb wypadków, zw'oływałabv posie­
dzenia pełnej komisji. Podkomisja ta miałaby 
mieć charakter rozszerzonego pręjz kljum.

Poseł Liebefmann (PPS) AYystą.jiil p*3fociw 
powołaniu podobnej podkomisji, ze w^ględti, że 
nie miak.by c-ną. odpowiedniej kompetencji.

Poseł Dąbski (W yzwól.) zastrzegł się prze­
ciw ko temu, aby podkomisja taka. była ciulem 
w spćlrządzącem  i w spółodpow iedzialnem  z cia­
łami u sta v.'-o i i a-w c z c ni i.

P oseł Szeheko (ZLN ) wwpowfecfcjał się prze-

1 0 7 . 7 4 1 ^  3  n i a ja  . ____ ______
112.280, 5 lipcu 139.474, . 1 9  lipca 143.(357. Ta-k 
więc bearobocie systematycznie u ra sta .

—  Plony tegoroczne w Polsce według preli- 
minaiyjuego obliczenia będą ua ogół niższe o 3 5  
proc. od -plofiiów roku ubiegłego.

— Na targach warszawskicn daje się zauwa­
żyć dla mąki w dalszym ciągu tendencja zwyż­
kowa.

—  Wskutek porozumienia P. K. O. z min. kolei 
żel. zali-ozenki, kolejowe mogą być przez kasy 
■kolejowe wpłacane blankietem P. K. O. bezpo­
średnio ma ra-chundk wysylającogo.

—  Mięso wieprzowe i w yroby masarskie pod­
skoczyły w Warszawie w cenie o  50 proc. Rzeź- 
nicy tłumaczą zwyżkę masowym wywozem świń 
do Czechosłowacji i Austrji, oira,z bardzo znacz­
nym szmuglem.

wiAroAioścr ZE IZWIĄZKU
Cow. PRZEMYSŁOiW-

W SPRAWIE ZAPŁATY  ZA SOBOTĘ AN­
GIELSKĄ. .Sąd Najwyższy. Izba III, wyfteł. dnia
2 kwie-tuhi 1924 (],. Iłip  jako Sąd rcw-izyjny oezc- 
ezeiikO dotyczące zapłaty za soboty angieklne, 
które ma z-ssa/diiiDzc znaczenie ula przemysłu. —■ 
Treść pocositirzygmięoia Najwyższego Sądu jest na- 
stępująca:
r 1 ’ am.tewtiż żadna ustawa nis mówi, żn 6 -godzin- 
ny- dzień pra-cy w sobotę należy tyle zapłacić, ile 
w  ośm godrdu w Inny dzień, przeto n-ie .nożna 
za 6 -god'zininy dzień pra-c-y domagać się wynagro­
dzenia za 8  godzin. Gdyby tak być miało,"to mu­

sia łoby  to być w .umowie wyraźnie podane. Sąd i 
Najwyższy n*ó zaj|«ozn.»-jc ap-ołecznego zn a-c z oni a j 
skrócenia pracy w przemyśle, w -dnie sobotnie, ale! 
yić-e może przeoczyć,r, iQ, aaii rzoczona rudawa, auni 
późniejsza od niej um-owa zbiorowa, nie ńzauaid- 
niają pra-wno-prywatnesro /.o.-zcęwiki -'powociia..

Umowa zbiorowa, o której wyrok mówi, wo- 
i tyi-zy iiini-uwy złrioirowej, zawartej przez ix>bótni-

'A ztotyca

ciwko powołaniu podkcmwji a jedynie poseł w Tazebiai, w k.óroj w art. 1 omó-
Niedziaikowski (FPo) zgadzał się na utworze- zn M-godzinny dzień pracy Wynika
nie ] o&om isji o charakterze przejściowym na z tego, żo tylko wtod; .naleiży sie robo.-.i.iiłuoau 
czas feryj sejmowych, z t-em, że w raaio zajścia ywynagitodzenio  ̂ *a 8 g-odziu pracy w eoiKky, w 
ważnieiszycli wypfldików powinna być zwołana- kwłynh pracują uylko G goiz-Ln,. jeżeli wyraźmiei 
pełm komisja. |-w umowie z_ górnikam i zaotrzeźouo zaplalę za

Na poditawie oświadczeń, prezes Dębski
j » j  ł. -j v z ' i • t t •  1 1 W  SPRAWIE K R E D Y I^ w . E-zloiruiowie Zw;p-

stwierdzi! zbylwiatosc pow«łania podofcnej p o d -;zku ,cim,slmvrów T Kmirowim vbio, - iatv ' X
i .  . lt  , •• , • zaponm-dzial jcdm k,_ze w czasie ąH p kriw t  w Tcm-imzyolwie Krcdytowem P; zCmw tu

izszegio fakt-iy komisja wybon me dokonam, k&eyjnym laędizic często zwoiywal posiedzenia j ^ ^ " ' o  w Warszawie, mogą je uzya-kać e'for 
•^stanowiono jednak zbierać się jak najczęściej1 komisji głównej. emk-owauK-h v.c funtach

t-zt-erlinga-ch łiub dohwach, a -to po 25, ICO, 250 
i 500 funtów, albo po 100, 5iK), 1000 i 8000 do­
larów. W  ]>rak'yec pożyc-dii są uaziel me na 25 
procent nieruchcnwioi, a do 50 p?oc„ y.-artośd 
maszyn. Pożyczki udzfela się na lat- 15. Członko­
wie interei-o'wa:ii zechcą wino-dc podauś-a do Za­
rządu Towarzystw a Kre-Jy t e ' _przemysłu pol-

z-ti.iu konferencji londyńskiej, odbędzie się w
Londy* , t

r»%s j s s f iw
(Telegram własny „N owej Reform y'1), 

sierpnia. B ezpośrednio [no zakoń - 1 zmianą położenia

n f e r e n c ja  @ r f l f g i f i

gospodarczego w Europie,
spawodowanegc

g eryżu konferencja ministrów finansów państr. dyńskiej. Obecnie toczą się ‘ pertraktacje w 
 ...............................  — spraw ie udwia-łu A ineryki w  konlc-reacji fiiianso-

sjira w  w  zwjąiH-Ju ze w ej.
"Łh Yg'"ł-łk'*wa,jy,-Ai'F*7il*'łlłlfy TtawzaEirogi E5B38gaEg ** g i

o przez uchwałę" kon ferencji łon- ylklogo w Warszawie, jirzwlkładając nantęnują.e

Przyns:erzonych, która zajm ie się un^ulu-AYa- 
dem ca łego  kom pleksu spraw w zwikaKkiu

^ a r l u m e n f  a n g l g i s K I

ćYczpj 
i  -
Hati,

3#.̂i ̂ »)sw  tą
(Telegram właśny „Nowej'' Reformy").

Wiadomość o zawarciu i chaotycznych oświadczeń Fonsomby‘ego. D zi­
siaj odbędzie się w Izbie gmin dyskusja nad 
sprawą układu z R osją , w cza się1 k tórej oczek i­
wane jest zlo-żcnio krótkich  w yjaśnień przez 
Afac Donalda.
Jak przypusziezają, Izk-a przyjm ie do w iadom o­
ści 'akt- zawarcia układu, ostateczne jednak za- 
łatv enie sprawy nastąpi w czasie dyskusji nad 
ratyfikacją lej umowy.

„Times" prayiKirsK-dza., że układ będzie p o d p i­
sany, lecz do ratyfikacji go nie dojdzie  z powo­
du silnej opozycji konserwatystów.

Londyn, 7 sierpnia.
■ iińu z sowietami doznała w Izbie gmin nie 
3i-‘dzo życzliwego przyjęcia.

. L l o y d  Gecrge ośw iadczył w imieniu libera 
°b , że w ezasio debaly nad ra.tyf'kacją umo- 

frakcja jego wypowie się prawdopodobnie 
?*2eeiw układowi. Konserwatyści zapowiają, 
® będą układ energicznie zwalczali zwłaszcza 

,''rav,ę eYventualnej gwarancji rządowej dła po
rosyjskiej. Tosel Głyne oświadczył, że 

. '“H nie życzy sobie podpisania układu z sowie-
dopóki premjer nie wyjaśni mglistych

^Londyn, 7 sierjmia. FAT. N a podstaYvie osią- z delegacją  rosyjską, został zawarty układ Iian- 
jyW jogo dzisiaj o godziin-e 15.30 jior-oziunienia dlowy i ogólny angielsko-rosyjski.

( 0  . , , x a B l 8 a

ą : '«d ryt, 7 siei-pniu. F A T . Generał Frirno de 
p0Vo,'a nie u legł nieszczęśliwem u w ypadkow i 
imC inspekcji fortr fikac-ji nadbrzeżnej. Sta- 

ńiianow-icie, k tórym  jechał generał, rzuco-

fc. 4 #i feS ti3
ny został silnemi falami na skały i niemal do­
szczętnie został rozbity. Znajdu jące się na stat­
ku osoby tylko z trudem zdołały S’ę uratować,

j  Jm w
^  k dniruosEą z Alek syku, bandyci, którzy za- 

miss Evans, zostali przez wojska 
. ^tytana i natychmiast straceni. Poza tem are-

sztOYva.no ok o ło  GO osób. Prezydent republiki 
oświadiceył, że będą pod jęte  ostre zasądzenia w 
celu  ca łk ow itego  w ytępienia bandytyzm u.

 ...... -, , -,-£ce
załączniki: a) wypis wy sen _ hijw ee-Biogo; b)
plan nieroch-omośc-i z oznaczaniem budowli, oraz 
pian szczegółowy usta-wicmui maszyn i urządzeń; 
c) wykaz maszyn i urządzeń zńajdtnjąaych me w 
'giicnichomoś"-iaic.h.

-Zazna-czamy, że po druki można, rśę agktózać 
do Z,wia.zkai PrzemysiówGÓYYy w Krslkcitriio. Jmk 
na.; delegatura warszaiw^ka imonnuje. udało się 
TowarzyWwu Kreiyitowemu P. P. apazeslać listy 
izaisttw.ie za 5,000.000 dolarów jx> kuiisie 72 w 
AmOTy;;tyjalle jioinkwaź transakcję przeprowadzi­
ła Lodź, ma zatem jroz-ostowione piepmsizeń-diwo 
i w Incdjilairh, laik, ia  jx>zio„.aJo tylleo do dyspo­
zycji 1,100 000 (lokiTów. ZcOiaKek Przemysłowców 
irbieg-a eiię. by niektóro fi.m y małopolskie mogły 
k-orz^odać z tej jiozostalej kwoty.

Czianżcciwde Zwkglku Przemysłowców w Kra­
kowie,- starający cię o  kredyty w  Banku Gospo­
darstwa Krajowego lub w Bairku iPoLskirfh zechcą 
I pę w tych sprawach poro®uim.i.eć w»terw ze 
Związlkican.

7 sierpnUt 1924 r.
T ra n s a k c ie

d ziś z d n i a 5 / V I I
A k cie  ban kow e*

g*70 -  0*74P o ! .  R ank p rzem . I— V III 0*66 -0 * 6 7

Bank* H ip o te czn y  I — V III 0*74 0 * 8 0 * —

„  M ałopolsk i . . . . 0 5 8  -  0*60 —

Z iem  B ank k red . 1— I X — 0 - 2 4 - 0 - 2 6

P o w sz . B an k  k ie d . 1— V 0*10 -  0-11 —

A k c y jn y  B an k  z w . I— IX
B an k  K o m e rc ja ln y  1— IV

—

B ank zw . sn . zp.r. I— X i 7*00 -  7*20 7  2 0  7*50

A k c je  I o w . h a n d lo w y ch :
0  6 3 — 0*65P o l. T c w . h a n d lo w o  I— V 0

 
o«

 
O 1 O di o

lm p e s  I — V . . . . . . —j —

P h a rm a  I— I I I ..................... 1*30 1 3 0  1*40

B ra cia  R n ln ic cy  I .  . . 0*45 —

P olsk i G lo b  I— IV  .  . — —

C. F la rtw ig  1— V  . . . — —

Zeglnn-a P o lsk a  I— n i  . 0*20 —

A k cie  T c w . p r z e m y s ło w y c h : ‘
Z ie le n ie w s k i I— IV  , .  . t3 7 5 - 1 3  *50 12*75 — 14*00

C e e ie ls k i I— IX  . . . . 0 * 9 5 - l v 3 1 10—  U 35

P a ro w o zy  I — III . . . . o*eo 0  6 4 - 0 6 5

A u tom otor  1— II . . . . — —

P o tę g a  I— l i i ..................... — —

L e m ie sz  I I I ..................... —

T r z e b in ia  I — IV  ,  ,  ,  , 1*10— 1*75 1 * 3 5 -1 * 4 0

P oc isk  I — I T I ..................... — —

G órk a  I— I B .......................... *251)0 -  27"! 0

S iersza  I — I V ..................... 7*15— 7*30 7 25

T e p e g e  1— I V ..................... 5*90 -4 * 2 0 3*75

G a zy  ziem r.e  I— II . . . - —
P olok a  N a fta  I — III . 0 6 8 - 0 * 7 0 0*70— 0  78

P o k o c ie  I ............................... — ■—
Oifcos I  I V ........................... — —
P e ze t  I— I V ..................... — —

S tr u g  1 . .......................... — —
S y n d y k a f k o szy k . I — I I 1 0 1 5 - 0 * 1 8 —
T łu s z c z e  T rz e b in ia  1— 11 — —
K rak u s  I— V I ..................... J-65 —

C h od orów  ł— V . . . . 7 * 7 5 - 8  r o 8  0  -  8  3 5

C m ie ió w  I — II . . . . . 1*05 —  1*10 1*20— 1*30

E le k tro w . S iersza  I — IV 0*33— 0*33 v * 3 0 — Ó-33

R y n g ra f  I — 11 . . . . — —
N ie m o jo w sk i 1 . . . . , 1*10 —
K n p elu szo  M y ślen ice  . . — —
R o b n . Z ie liń s k i i Skt» , — —
P eriop o l . . . . . . . — —
A . ih a so c k i . . . . . . — 2*15 24*0
C l n b i o ..................... ..... 11-S0— 12*00 11*00 -1 P 5 C
L a d . Zu kt. G arb. .  . —. —
A zo t  *

Papisry dywidendowa w Warszawie
z dnia 7 sierpnia 1824 r.

Y »lotyoh
A.41 Cdiii; Transitcie

S a n ii H a o i l l o n y ....................   ,  , 9 75—
BiinU Z w . J»p. Zar„.............. ...  7-50 —7 £1
Cegielski................... ................ 1-iC—005
I*aroivo7.y (r6 i—0 6 i
S u ir a c h o w lc e  . . .  ................. 4 20—4 40
jttek*nie\vski  .............................  1205 - 13 75
Ż y r a r d ó w ..........................................  —
d fa b e rb u s ch   ...................  6 8 ' -  0 4.)
Mliii) Polsku . . « . . * • * . «  0*66 0*70
S p ir y tu s  . . . . . . . . . . . .  2Ś5 320
C nodorów ...........................  750—8.0
Cjrsielów . . . . . . . . . . . .
Y o b e l ..................................................  2 45-2*10
U rsus ................................................... 2*45-2 50
B a n k  O r z e in . L w ó w ...................  "69 -0  68

G iełda x a rv c ’?3ka
Zurych, 7 pieipnia. (FAT). Otwarcie giełdy*.

H-oia-iułja 204‘90, Nowy J a r k  530*25, Londyn 
23‘uG, Paryż 28*90, Aledjo-lrur 23*37, Praga 15*60, 
Budapebzt ,0‘00G9, Bukarcft-z-t 2*35, Belgrad 6*45. 
Sofia 3*97, Wiedeń G 0074 5/8.

OSTATNIEJ CHWILI

t ira k e w sk a  g ie łda  pfenseżna
^ jitra łtó w , 7 sierpnia.

i * « ł a r .......................................................... —
V .  d t i r k ........................... 5 20'/f- 5*2 0
Loa tljn .............................. 2 3  40-23*60
Zurych (za  100) ................ 6375-986)
P r a g a  (z a  iooj ..................................... 15*41-15 45
uieJu i! tza  100.000) .............. 7  37 -7*36
P a r y ż  (z a  I0-) . . . . . . . . 28*70 - 2 8  6 5

TpoHói 6J zajięMu Eahrsteskieni
Warszawa, 7 sierpnia. P A T . W  zagłębiu Dą- 

ferowskiem spokoj. Robotnicy kopalni „W ik­
tor" w rócili dc pracy. Kom uniści bezskutecznie 
wzm agają agitację. R obotn icy , nawrot w kopal­
niach objętych  strajkiem , wykonują niezbędne 
roboty.

U iiywH

do Klnay b 'ka-isie Sotodotoyci
W arszaw a, 7 sierpnia. AAY. K om isja  Skarbu 

N.ino-doYcego uchw aliła w ystąpić do  ministra 
skarbu z wmioskiem o wtydanie now eli do usła- 
tvy o  Skarbie N arodow ym , z dnia 15 listopada 
1 9 2 f roku, ze Trzg-ledn na to, że ustaw a ta jest 
już przestarzała w oliec powistanń. Brutku 
P olskiego. Ustawa orzekała, że Skarb N arodo­
w y  jest n ietykalny i przeznaczony jest na za- 
bezpieczenic nirzyszłej w aluty poD-kiei  ̂ j/m cza- 
seni obecnie zabezpieczeniom  waluty jest kapi­
tał zakładow y Banku P olsk iego. N ow e a  ̂do 
ustaw y ma oiwekać, „że  Sscarb N aród 0 ’.vyr jest 
n ietykalny i jest przeznaczony na p :trzeb y  
n adzw yczajne państw a". K om isja  poleciła  k o ­
m isariatow i opracow anie w niosku ł projektu 
now eli, eo już zosia-.o w ykonane, a projekt wi 
tyich dniach pizedstaw-iony m a b y ć  m inistrowi 
VV ła d j  s law ow i G rai iski emu.

Pffikz a opazytjl prante n m  
rzBdcsi — 8te»dt skapnyr,g

Z B e ] g  r a <1 u dnnoszr G r .  xr..;
N a wrczorajszem  ]X>siedzeniu klubiu radykal­

nego w iceprezes klubu. Pssrcz, w ybran y  został 
iecinogiośnie prezesem  klubu. Dalej postano 
w iono, że dotych czasow e p-azydium  skupczyny 
ma się podać do dyrrjsji. W ybór P asicza  ozna­
cza. że klub przechodzi d o  najostrzejszej opo­
zycji przeciw  nowem u rządowi.

.D zisiaj o godzinie 9 rano o  W art o  nadzw y­
czajną sesję skupczyny. Prezydent D avidovice 
z łożył ośw iadczenie, że w  sprawie polityki we- 
w nętrznej rząd będzie się starał dopro w atzić 
do zbliżenia m iędzy Serbami, Chorwatam i i Slo- 
w ieńcam i.

Krsków, 7 sierpnia,
AV dziale efektów panował dziś ruch duży. Po 

silnej haussie, jaka na oetatniiem zebraniu objęła 
wszystkie papiery, można się było dziś łatwo 
spodziewać pewnego obniżenia zbyt wysoko wy­
śrubowanych kursów. Tak dię *terż stało. Atimo, że 
chęć do kupna była wielka rabkwio we wszystkich 
praw.je gatąnidwcii po coraz to .słabszym kursie. 
Kilka papierów utrzymało się na dotyc-hcizasowym 
poziomie, jak: Sieraza, ChoJorów, Toham, Spółki 
za-robk. itd. Topege zwyżkowo

IV dewizach cokolwiek licanitysze, niż onegdai 
łraaadKje, przy ti udencji utrzymanej.

Na- pogieklziu również żywe obroly, po kursie 
łagodniejszym.

Jaworzno drob. 30*50, Jaworzno grabę 29— 
29*75, Gazy zaobod-nie 5*25— 5*50, Den 1T0—  
1*20— 1‘15, ćYęgłówki 0*07— 0*07 J4— 0'0G, Lobo- 
m otyw y 1*05— 1— 1*10, Giorja 0 40, Nobel 2*20.

B źam a na B aria
Ateny, 7 sic ronin. P A T  Afinislcrstwio zdrowia 

kom unikuje, że na Wyspie Koiiu stwierdzoi.0 
wypadki dżumy, W  m iejscow ości Fa-tras zano­
tow ano od dnia 22 lipca 41 w ypadków  zasła­
bnięcia, z tego sześć w y p a d ł ów  śmiert-elnyich.

BlStŁiEHlE Eli dla OaCSKralBEtÓE
Wtrszawa, 7 sierpnia. Jak się dow iad.ujTjr r , 

minisierstwo spraw zag-amcznych uprościło 
wydawanie wiz dla obcokrajowcór* na przejazd 
do Polski w spraw ach gosootiarczych. K onsu­
laty polskie- beda  odtąd wydawa-iy takie w izy  
na podstawie informacyj tvładz drugiej instan­
cji, starostw górniczych i t. p. W  ten sposób 
w ładze centralne zostaną odciążon e, a p roce­
dura w ydaw ania  zyska na szybkości.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

M i o n ś f s a  e k ‘O B i © 3 i i l ^ 5 5 a
PRELIMINARZ BUDŻETOWY ZA SIERPIEŃ,

jak z Warszawy donoszą, -przcwuluje w docho- 
dach 119.551 .CKiO -zliotyth, wr YY*yxlai'.8;arh zaś —  
148,441.000 złotych. YV’ydaCki mkiifi-to-m-twa oświc- 
c»yji- przc7ii'kl}Tv>*ano -o 7 milj-onów. wyższe niż w 
czerwety. Na k o le jj żclaizne przez-naiczon-o 8.250.000 
ziptych, k czogo 1,250.000 złotych na . szyny za­
mówione w hutach gói.nośb.dck-h.

NOWY PODATEK OD WYROBU FIWA. W  
.ostatnim numerze „Dziennika, ustaw "' ogłoszona 
została.uistawa z 1 2  czerwca br. o o.podai.k'owa.niu 
■piwa.

Podatek od wyrobu piv.*a. pobierany jest zgóry.
a) w . postaci opłaty zasadniczej ,w wyeokości 

40 zl za v.*yrób 1500 hl brzeczki gx>rącej w obwili 
ukończenia worki i

b) w  postaci opłaty dod»t!sbwej w wysokości 
40 zł za, wyrób każdymi następnych 1500 M 
brzeczki, gorącej w chwili ukończenia w7arki

Podatek spożywczy -ptyaoisń. za każdy hi piwa 
pełnego wyrobionego w browarze w ciągu t o k u  
obrachunkowego: od pierwszych .2 0 0 0  hl 6  zł, od 
następnych 8000 hl 6*3 zł, ponad 10.000 hl —  
6*6 zł.

fcjgaECygą̂ r' ̂* Â az aasfiraBaatiHJŁaaflfsg im gaMriaźły^yfg
❖  Mfieszbar-ie W  Torunia, :> p f& o i tiYHEKCJA PAKSTW B. KBALWFJ SZKOŁY STOLARSKIF.' W KALWASJI ZEBSZJiiOlAShE'

Mh w parku odstąpię *<a 4 pokois 1 lęuiadumja, iż wpisy do “zkoty na r. szk. 192i/z5 juz się rozpoczę y 
- w Kiakuwis. Oierty pud .Budów- i irua ą do dn a 25 b. m. ,

* I Od 1 wrzcśiia pozostaną ot-wartt następujące odaziały:
1 1 Trzyletnia za'-udowa szkoli sttdarstwk;

2." J e d n oroczn y  ( O -n ń e s ię cm y ) a n rs  w a js t e is k i  d la  c z e la d n ik ó w
i’’ majstrów stolarskich;

-  3. 44dtnia zawodowa szkoła dr-tształc ij Cł (cd b. półrouza
z III . kursem  z a w o d o w y m ).

Zgłoszenia przy nujo i wyjaśnień udziela Dyrekcja. 1076

nuż?** do Administracji 
Reformy11.

„N o w e j 
1h8 .

Zgubioną
k s ią ż e c z k ę  o f io e is k ą  n a  n a z w isk o  
E rn s t  R o h e it  R e ic h  n in io jsze iu  

u n ie w a żn ia m  1081

K ic r tliJ ! ie w l ’ozn a n in , 3 p o k o p ' 
I 1*' " -m ie n ię  na  w ię k sz o  iu b  ta k ie ż  
w  K ra k ow ie . —  J ferty  pod_ „ L e ­
s z e k "  d o  A d m in is tr a c ji  „ N o w ‘-j 
R e fo r m y " . 1 0 s4

file! rycynowy
le c z n l ;z y  i t e c h n ic z n y  św ież .ego  
t ia n s p m tu  w  p u szk a ch  po 5, i.0 , 
2u k g  oraz w  b u czk a ch  o k o ło  1A0 kg 
d o s ta rcz  i h u rto w n  e  od  8 0  k g  w z w y ż  
Polskie Towarzystwo Handlowe S. A. 
Kruków, Sławkowska 1. Tel. 2'7:8

l i

Żad?ic!8 wszędzie

&j M

m M  ssnzscja! isisiKa lOTcisi
Dnia 9-go i 10-go sierpnia b. r.

na rzecz schroniska dla bezdomnych
odbędzie się sprzedaż na ulicach

ę j S i  « £ « £ & £  £ ł£ m & S i

Każde pudełko wygrywa!

2.000 sztuk  cen n y ch  w yg ra n ych !
w postaci: roweru, maszyny do szycia, złotych, 

srebrnych zegarków, platerów i t. p.
Cena pudełka 1 złoty. msa
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A N T Y K I B R O Ń F R Y Z J E R N t E K A P E L U S Z E
K S I Ę G A R N I Ę  
S K Ł A D Y  N U T

Ha la  l i c y t a c y jn a ,  a.acka „  T-, r , , .  . , . . 0 .
Tel.2«dC Ma*‘a wya'awa oiebli.i T\. ( j  I f t l l g C k l  1 O K t l

tkanin, oii a jów  ' bi cn ió*  orai 
arfypł. prreiDystu krajowego Evt>- 
podycja t a i ie  w językach otc>ch.

S z e w s k a  2 . Tol. 3 0 8 0 .

APARATY
I PRZYBORY FOTOGRAF

IA N  N I E Ż Y N S K I
i t r y z j e i  J s m t h l  

Parfomerja, sabin kosmetyczny
F L A G  W V  .B W iĘ T Y C H  U

Mąśkio I damskie oraz obuwie

L H 0 C H $ ™
ULICA FLORIAŃSKA L. 5.

B R O W A R Y

B. F U R O W IC Z
S Ł A W K O W S K A  3  

(II  d e l  S a s k i)

f i  a r t t z a i r s k i  S k ł a d  
p r z y h o r d w  Jo h n 'r u f j r z .  
.Szew sk a  2. T r i .  12 2 S

F U T R A

Browar O kocim
re p re z e n ta c ja

ul. Jana 5. Tel. 105

TlECWSZOriZĘPNY SKŁAD FUTEK

A. JACUIUSKI
ULICA GRODZKA L  14-10.

S t .  K ie r z e k
.knsolerz 

u l. św . Anny L. 4.

A P T E K I C E R A T Y

FIGOL »JAIIR«
id  alDy środek przeczyszcza­
jący dla d/.icci i dorosłych. 

G łów n y sk ład :

Apteka Grał wskiego
Kraków  —  Te l. 402

Na sto y i m eble
d o  n a b y c ia  w  f i im io  „

Przemysł Linoleum 
i Cerat 

Hynck i©.

A P T Y K U ł Y  
D O  P O D R Ó Ż Y

Futrn firmy K.; R. mor
uznano za najlepsz*1. 

najtiw ałi?żo i najl.anaze 
K ra k ó w , n i. O rudziu i 13.

p ierw szorzęd n y  siU jd fntei 
i p racow n ia  kuśnierska

G .  S P R O t l G
G iodzk a  50 —  Tel 3 t :s .

G A L A N T E R J A

Leserkiewicz i Ska
Rynek główny L. II 
P lac  Szczepański 2

C U K IE R N IE f -

M. L E I T N E R
Rynek ał. 34

A R T Y K U Ł Y
G O S P O D A R C Z E

Stef. Cieśla; Karmelicka 9
naile-i>S7.e m yd ła  do pran ia, wyr, 
ezezntkaj-skie w sze lk iego  rodź,, 
a g ą  Ceny kon k u ren cy jn e : u c n

P. M A U R IZ IO
Rynek główny 38

J. N o w o ro lsk i
Sukiennice

R y n e k  g l .  5 .

LEON RE CELT
U L  G R O D Z K A  20 

kraw aty, galanterja męska.
A . Ł S lS I.A K  

-9 S u k im n i f e  30
g a lan torja , honftikrja dam ska 
i m ęska — polec-a tów n ież  w y- 

k w jn tn e  delik atesy.

K A W I A R N I E

.CEN TRALNA*
ul D u n a je w sk ie g o  1 

T e le fo n  1160

J. tira®, RyiiM.il
książki szkolne, naukowe, 

atlasy, mapy, słow nik i i t- p.
Do r*b?cia «o wszyiłktch ksî sułiich. 

William le Queax

R a s p u t i n
(zbjodaiczy mnich)

7. tajności dokumentów zebra-r 
jcych prze.z angielskie biuro;

wywiadowczo. jj

i t t i  ■■auaiH— a
5 H S Z  lN T  i N A l t Z l jD Z I A

R O I . N I  C Z E
O R A Z  W O Z Y  ( iO S P O D .

JAN CII LI FALSKI
Kynelc K leparski 14
— Telefon 4593 —

M E B L E

»ESPLAN AD A«
K arol W ełk ow sk i  

U L IC A  P O D W A L E  L. 1

„Grand-Hotel"
t i l  S i a a k o w s k a  5

„t e a t r a l n a *
Szpital a 33, Tel. 2320

vis a vi& Teatru im. Słowackiego

KING-TEATRY

Telefon 2345.

ję.YO „W A R S Z A W A ", -
S tia d o m  15.

G A R A Ż E

C U K R Y
A U T O  - P A T A 5 S  W. Rippera 

u l .  S m o l e ń s k  3 1 , Telef 1 0 7  
pomieszczenia samochodów / 
wszelkieini wygodami, benzyna 

i  oliwa na miejscu._____

B A N K I
FABRYKA

A. PIASEC,KI S.
Rynek 27 i 47.

A .

A. IIOLZER
Dom bankowy i kantor w ym iany 
U L . Ś W . G E R T R U D Y  i 1

Bank 3Iałopo'ski S. A.
Zid/ad głJwny wKraJioww, Rym-łc gi. 'Jó 

załatwia wstelkio czynności 
bankowe.

Pierwsza WałipoHka Fabryka 
warsz. cukrów 1 marmolady S. z c . o. 

P o d g ó r z e ,  K ą c i k  10. Teł. 2 0 4 0 .  
Sklep fabryczny Starowiślna L. I
______vis ii vis rL poczty.

H O T E L E

Hotel Francuski
i.l. ynarska 4

Pows.efti/ Eank M$mi
S. A. we Lwowie. —  Oddz ał 
w Xrakcwie, R fn3k gt. 35.

Tel. -JUS6 i v u

D E L I K A T E S Y „Gram i-IIotel“
Piaskowska 5 1 »

wŝ AAyr.noFi L̂f. CUśla, Karm8’ick3 {j HOTFIJS1 i RODOWY
baoUowo najkorzystniej, prze- swięże mas/o deserowe, bryndza . mm c r  t nô  -rrr o,\n 
kazjr oa wszystkie miejscowości Lptcwsfca, Lonfltuiy. czekolady,! 1 O^ELonA 2J. — J t L  olł-k

i /. f^ ran icy ciastka.

Złmski IbnkKrsdytgwyJ. CJANMEWiCZj]0tel „Polouirt*
T. A. we Lwowie — Oddział S ław kow ska 24. ”
w Krakowie. Florjańska 32 Wina nat. Konse«Afy ryb ê i mięsne
Z a ł a t w i a  w s z e lk ie  t r a n s a k c j e  w z a -  

k r e *  b a * k o w « ś o i  w c h o d z ą o e .  
S p r z e d a ż  J  k u p o o  w a l u t ,  c c p i e r ó w  

w a r t . ,  u d z ie la  k r e d y t ó w .

A. HAWELKA
R y n e k  114 .

Towary kolonjilne, wina, 
wódki i koniaki

B IE L IZ N A U s S fa M iL M o r iih
nl. Szawslia 2.

f t a s z t o w a  35

II. Batabuszyńska 
& F. Wojas 
ul. S z ew sk a  10

3 W  ItajlaMfj źródła zakupu

Dom handlowy

„ P O O L "
Wieiopo e 14.

FA3RYKA b e iiz D Y  i ł r s k o  
Ł rzy  S. A . Kraków  - Pod 
gó ze Dąbrowskiego L . 15.

r
i
c  

► -

g a
F R . P A W Ł O W S K I
R ó g  y l t s n i .  -  S z e w s k a  -s

C ia s ta , w ó d k i ,  l ik ie r y .  ŝ 3
S w IeŁ e m a s ło  d e s e r o w e j

m
a  
£ £  
M

H O T E L  P O L S K I
rLORJAŃSUft 4?. 7CL. L J

Ł*
Or^i
C T
M

(0 
N  

.  «

D P .O G U E R J E

J. W I L K O S Z
K A R 1 1 K LH  K A  14.

Zioła  leczn icze , -  C hem ikalja.

M Fictroii i Synonio
nl. K a rn io ł dlrs 12

O WA K A N T O W  A N A Bielizna 
siiiLcF».*a • e g i p s k a '1, tkami na 
miarę. G e»- « » t .  .Spezial-W ascin^ 
W ien. S T E F A N  P I E T R O N  

Karmelicka 12.

Bracia Sperbei
R y n e k  g ł ó w n y  3 0

L.  S Z C Z E R B A  
F>orjańska 40

rlamska i m rsli I"
I aROL IAP9SZ i FARBY, LAKIERY

F : j ł j a ń * k .  3 5 .  T e ! 2 X T  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
^ v -W i R ’fYJ v

A. M i m t f C H
UL. MIODOWA u

E
jo
=•o.

r 3c a

3

«
-M ,
vs
U
«■«ud
e**
o  
Im  

a  ”
S  S*»4
3  _

O:C

Cena zł. 3.201 pnes. na prowincję 3.75,
G ebethner 0 W o lff L E Q N  G O T L I E B

yne ® ' urządzenia pokoi
Rynek gł. 1>. Telof. 44.98.

k s ią ż k i , c u ty , p ism a  k ia jo w e
i zagraniczne,

K s ie a a r m a  r o i? x a
mapy, książki, atlasy, r.uty na 
rozmaite lnstrnmer.ta i orkiestrę
Sławkowska 8 (H o łsl Saski)

Księgarnia T. S, L,
śft. Aunv 5 —  Książki szynie

K O S ^ C ^ Y r C I

W O D Y  K O L O Ń S K I E

.D E R M A “

i .  PŁE8Z0WSSI
M A Ł Y  R Y N E 4 C  L .

TELEFON Nr 4130 
poleca

nTzadzenin mieszkań, dywany 
perslue, Jiołdry, hoce, łóżka mo­

siężne, niklowe, dekoracjo 
wnętrz, biokuty i t. p.

MEBLE BiUPOWE

Krśfećtt,Fio;jaf:ska28
„Jerr Katsw|cc' i

Lwńw, Snsł«3ki  2

P K R F U W I E f t J E

Teofil B ę lu ie r
S u k i e n n i c e  2 0

L. Korzeniowski
F lo rjauska  22. 

Perfumy ua %vag<j.

tB S B B K B M
I SK A  

Kynek główny L . 11  
Plac Szczepansk' L . 2

R Ę K A W I C Z K I
S 2 K Ł O

P O R C E L A N A
W Y R O B Y  '  

K O S Z Y K A R S K I E

Hajlansłz źródła lakujn " *
Dom  handlowy

P O O L
W ielopole 14.

W. BAZES
R Y N E K  G Ł Ó W N Y  35 

Krzys'/.tofory

A . E D E R
Florjańska 6. — Tel. 2231. 

sreejaln..* porcelana Rosenthala

J. G R O S S
RYN EK GŁ. L. 8 

lampy ̂ elektryczne, porcelana 
__________ kry 87.U ły.

RYB0L0WSTW0

T O W .  H A N D L O W E

„ R E I i T  S .  A .
R y n e k  g ł .  37. —  T e l .  20.

W itold Theobalcl
dawniej Bracia Tbcobaldowie 

S ła w k o w sk a  1.

Bracia Weissberg
KrakoiYska 17 
T e le fo n  452 9 .

W O JC IECHO W SKI 
&  tej Ż A K  

K arm fT cka  21. Tol. 3523.

L I K I E R Y

Fabryka rtajprzedr.iefMych * 
j likierów

Ł J i J  B J \  L U  €  A S  ś

B O l S

M L E C Z A R N I E

5 7  D O »S lZY !V SK il obecnie 
«-<• SI. P Y T E L  wydajn śniad 
obiady i kolacje po przystępnych 

cenach:
Plac W  W. Świętych 10. Tel. 3328.

fiok juł 1575 
Ż ą d a  i- w M i .ib ie

i R. Chmura i R, Zawiiinska
u l. fiw- 13

p o le c a ją  M vą k u c h n ię  
 d o t o r o w ą .

P 3 A L H S E

„ T Ę C Z A “
Centrala: Czarnowiejska 72 

T elefon  1471

K O L D R /

K. Kulikowski
G i -o u z k a  5 9

K C  N F 5 K C J A
r / i ą S K A

Włodzimierz Car
S ła w k o w s k a  8

MA R A T Y  i m
(;j.n )N BA U .\ I : i I.D T .N ER
Konfekcji damska i dziecięca 
Bielizna damska, męska i dzie 
cięca. Obuwie. P/ótrm zefiry, 
firanki, m.iteijjły krajowe i zk 
gra uli zne i t. <1. Ói i P T. Grzęd 

mków i wojskowych rabat 
Wielopole ic>, vis a vi4 P K O

Jakóh Sclimaus
Grodzka 4

Z. Zdanouicz
4awko\vska 3. TeJet. M n

Mleczarnia Hygiemcznu
W .  K A P U S T A

św Anny i. 
[K n ęh n ia  ja rn k a  B ie le !«u » ,

L IM O L E U M  J

w s ie ik it g o  rod za 'U  
do i?u y c ia  w  fu u iie

p i m  p m  
i f e n

gyaeh Gtó-itrsy \0.

PRZYBORY PISM.

Wf, TOM A SZEWSKI 
RYNSłS GL. 16. TEL. 1148.

u w ylotn  ul G rodzkiej.

WIKTOR WANDERERj

S Y N D Y K A T  
K O S Z Y K A R S K I  S. A .
S zcitep u ń sk a  1, to l. 1493.

W E G IE L  
D R Z E  W O

SZEWSKA 21. — TEL. 3520.I2
S Z T A N D A R Y

R Y T O W N IC Y

Kopaczyński i Ska
G r a tk a  2. T e lc f e a  2 3 3 0 . 

P r a c o u n la  
<H:» Ł zlu h i b o ś d c l n e j .

A. Blumemeld
Payfia i2. Tel £9

d o s f a r t s a  h n r t . i d o t ii i l .  
wtgiel z pierwszorzędnych 

| kopalń górnośląskich i kra­
jowych.

Wytwórnia pieczęci kauczuk, 
monogramy — herby — podpisy 

wykonuje 
M IE C Z Y S Ł A W  P R K IS ^ IE B  
Rynek główny 7 (w podwórzu).

T O W A R Y  
B Ł A W A T  W E

GfvWne składy węgla i drzswa 
f i ‘. s ? 9 il2 «k i.łS p .

P a w ia  3. T e ł. 171.
Zast węgla jaworznickiego.

Jan Kwiatkowski
Z w ierzyn ieck a  i o. Tvl. vy «łh o  5 403
najlepsze gst. węgla i dizewa.

J. Walenia
P i e c z ę c i e

k a u c z u k o w e
Staw ftow sha ,'} 
(HffUh Sask i).

M .  S c h e n k e r i i
Rynek Gł. 15. Tei 23991

Z A K Ł A D Y
F O T O G R A F .

S A M O C H O D Y
T O W A R Y

K O L . O N J A L . N E

S t .  S t a d i e r
d aw n ie j fi. l i c a  ner 

S z c ic s Im  2 7 .

BUICK — FORD''Stef. Cieśla, Karmelicka 9f!
Zastępstwo: vElibor“ S. A.

h J .  BORaOWSKI 
cddz. Ktakówż Rynek gł, 26.

herbata, kawa, wszelkie gatunki 
mąki węgierskiej i krajowej, 

\ ryż ealy i t. d.________

Z .  S P I E C I I O W I C Z  
i M . F I L I P E K  

G ro d z k a  26. Te l. 1G5.

Z A K Ł A D Y
K R A W I E C K I E

Henryk Blatt
Szewska 18.

R. ALEKSANDROWICZ
Basźlown U. — Tri. 311 i 4061.
Magazyn przy Lorow biurowych.

E. CZAPLIŃSKI
S Z E W S K A  SL

SriaaNLARSTWO
N a jn o w s z e  m o d e le

oraz pTocóTnm
K.iaros  ̂ F!or:anska35
 Ceny pi zy się poci_______

H. GR .EN BEfiG, W iślna 9.
T c i  4198. M ą jj»z y n  pa^iuru. 
p rzyb . p iśn i. S/.kol- e i rys.

W yd a w n ictw  o  kart artystrez .
i HtPteWnTl pa-jipru 

„ K R A K U S  -
nl KOftown i.

S A N I T A R N E
mi

UBRANIA GOT.

3 1 .  M a r u ń c z a k

S iu  u k o n s z a  1 0

a ) t\, k u ły  (fum o ue, op ’j, 
tru nkow e  

i  ch iru i jiczue.

5 A  R A T Y

A. M A JB R U C II
M IO D O W A  H .

TOW. HANDLOWEs .» R E I M < A.
RYNEK GL. 37. -  TEL. JO.

.SANITARIA u

iii
S:i1ALAff?ZE 5 N A C Z Y N I A

KAROL ORLEGO
m a l a r z  dekoracyjny, 
pok o jm w  i U o ś c ie ln v , 
nrazpokostnit zclak iern icŁy
Lof cz i wska l S  T. 1520

K O N F E K C J A  
D A M S K A  ,

V.. Broniuwicz
S z c z e p a ń s k a  J

KAROLJAROSZ
b lu z k i  i p ła s z c z e .

H  rlo rjańska  35. '‘'elef. 932.4

HOTEL SASKI Ml £w° n„.k̂ f tte
Sła\ k W8 a 3. T e l. 37, Uodcle. Modele.

F R . L E N E R T
S ł.A "-K P W 8 K A  0. -  TK U  104. 
SkłiO farb, maioijałów c :rlow. 

brnnny smaiłur i olei.

IN  S T A L A C J E  
E L E K T R Y C Z N E

T O W .  H A N D l O W E

,,REIM“ S-KAAKC
R y n e k  g l .  3 7 .  —  T e l .  2 0

S. Wojciechowski 
&. R . Ż A K

Karmelicka 21, relafon

A . Z L M B R Z Y C K I
FLO R JAŃ SK .‘  i 

przy bory malarskie, fa rby  olejne 
A Lefranc Parts  * pcndzle p łótna

„AGF0DYNAM0‘
inż, T. K l e c z e w s k i

Jagiellońska 6 . T e  1 .3 5 6 6 .
T N Ż PIO T R  K R O L , Praedsłą- 
J biprstwo elekt rotach n W iślna 

5, tel. 3030. W szelk ieu rządze-l 
nla oś-wiet len ie  o lek try cz . i p rze­
niesienia siły’ , oraa tele fon y  i t.p.

Hugo Weinmaun
Starowiślna 6

F O R T E P I A N Y

MANUFAKTURA

v w arszaw ie
P r z '.d s ta » ie ie is tw n  i Łklad 
KoiyiSi w j Akc. Tuw. Lue- 

ir . js ło w e g o

JOLJBiZft HEINZLA
W ŁUDZI

tóftlSr w Krakowie, flerjFtó i

Bernard Greschbr
Giodzka 43 

Naczynia aluminiowe.

* Dietla 55. Tclefoh 1019
p n l o u  le s u y t f ,  l a p e ł y  I Sp. z oąr. cdp.

•_o-^_w.szci:aa.Pi. ?I^y, l ^ j ^ a  g. . JgL 3050
V,PH1LATEUA“ 5XM^lzpnslr« le k a rsk ie , a r t  gumo
(Pasaż Bi^lakaL poleca albumy 
i znacz Li poezrowp, iJl.i zbieraczy.

Magazyn papieru, przyborów 
£/koJnvtn i kam eJir.yjny.jh 

F lo r j& ń s k ii Ó

M agazyn tow a rów  m odnych 
S -  IV U Ii Z  E  L

Rpe* g‘. II * podwórzu , ,Dom Wenucki-t) 
Kapelusze damskie, oryg.mode e' 
parysk ie , aksam jty , jedw abie.

M A S A R N IE

Tomasz Knobel

I N S T R U M E N T Y
M U Z Y C Z N E

B I U R A
S P E D Y C Y J N E

WLtDYSLAW ROPSKI 
Centrala: Rroek Gt. 39 A — IL 
Fjl,a: RTnck GL 30 C— 0.
Biuro h e j  » ,  “ przeJaży real- 
ro śc f a i ją tk O w  zleqiaklełi, skle- 
póft- 1 ł p. oraz b iaro  ogloi-.eh  

le le fo n  n o j  I 35J9

Helena oiu^uióM
S z e w s k a  vi T e l e f .  4 3 6 5  

W yłączne zastęp stw o  f iiu i .

B p c h s t e in
B liith n e r

E ó s e n d o r f e r
i iunycli.

•IÓ7C1 W  lek 
zawodowy m e e f u s t r o i c i e l  fo r ­
tepianów, kier. Wyrw fortepianów 
B- Oabfyeiska, ul Stolmslta l .  6 

Telefon J5 P
fs sm a sE

L e o p o l d  L T u t t e r e r  

G r o d z k a  4  t  l i .

J U B I L E R Z Y
Z Ł O T N I C Y

K O N F E K C J A
D Z I E C I Ę C A

ADOLF F A P E R
FLO RIAŃ SKA  6.

S T R O J E  D A M S K I I j :

KONIAKI

opatrunki, szkta che 
m iczn e .

S K Ł A D Y  S K J R  
S Z E W S K I C H

D ługa 27

IW A S Z  Y N Y  
D O  P I S A N I A

Szewska 22

J. ite F. Martell
Cognac

wszędzie do uab jcia . 
Tlurtownasprzedaż nreprez. 
Dr 2. Dzikowski. Sp. z. o.odp. 
Jag ie lJoóska 5. Telef. 3033.

O brączki &lubne, picrścionU i, 
broszki i t d, w  z locie  i tre-
l i z a  oraz g a lan terjo  w  dużym  
w yborze  Ś1. J a k u b o t v « > I i l ,  

S u l c S c R n ie c  2 0 -  27 .

Jakób Lipski
S)aw-kowrska 8,

,.Cichy Remington11
Model 12. 

Florjańska <4 Tel 2263.

M A S Z Y N Y  
D O  P O W I E L A N I A

Rudolf Notuak
Grodzka 44. 'Tel. 3541

OBU W ljj^ P R Z Y B O R Y  j 
W O J S K O W E  jj

G f i Z E L Ą  B R A N D
obcuje wykwintni* 
damskie i dziecięce 

ulica - • Sóirowj.ś Jwa i fi.

l  KASU.SNIK
Bhirjjiftskii 20 Telefon 1509

PierufszorzęiiiHsWsilwszEliicli 
pizyboiow AOjSrior/ych.,

materjałów, galatiTprji, aitykn- 
łów do podróży i t. d.

M. BOCHENEK!
ekład obuwia 

ULICA STRADn>i l . 19

Wykwintne zagrań, obuwie

MAREK CZOPF
CL. SZEW SKA 13.

«J59lBR|J9J.l
,iaJ 3H  >tA JUJiS

Tf,:W  ! «iUAOł.mH ~  ’(* Iż̂niu.iyij ‘9ii{.Tuavu*s*‘oiJ|30łntiiisj 
‘«jP|0B71Uąs I)\UUZO GpNlUZSAk ZRJiJ

Skład fabryczny pasty do obuwia
i T Odłóg

D u t u O L I N
M Siei ot wińska, ul. Siiuna t2.

]

JO ZE F DZIDEK
Tomasza 9 

róg Sławkowskiej.
RESTAURACiE |

KEMPLER & SCWONBERG 
Szczepańska 5

p o le c a  ró w n ie ! k a lo s z e  
i ś n ie g o w c e .

„G rand - H otoL ‘
Sławkowska 5.

A N T O N I  W I L I Ń S K I
magazyn obuwia męskiego, 
damskiego i dziecięcego. 

U L, ŚV T O M A S Z A  18.

RESTAURACJA
MIESZCZAŃSKA

Floriańska 19.

Z ZDANOWICZ
U L . S Ł A W K Ó W  S K A  3 

T elefon 516
STARY TEATR

nl. „Jagiellońska 1. 
Filja; „Hotel Francuski", 

ni. Pi jarka 13. j

| O PTY C Y
‘

Teodor Tomaszkiewicz
optyk i mechanik 
Florjańska 30. 

W e jś c ie  z s ie n i .  1JB3
j ROWERY i PRŹYBORY 1 
I DO TYCHŻE

K. YOIGT
U L  M IK O Ł A J S K A  20 skład towarów optycznych

E. K L U S K A
GKOLZKA 63.

J . K U L L A N D A  
i W. J£\A(ORSKIDŁUGA 11.

O W OCAR NIE
M. i B. Weissberg

Starowiślna 10. — Tel 3058.
Poista rćwniei maszyn) do szycia.

Główny f-kład owoców południowych

B. ANIS
Sz<-^ska 15. —  TttMon 1565.

ARNOLD WEISSilANN
SZEWSKA 13.

W  RYB.N OKU

H (JĄ T O W SY  SK ŁA D  

S T A I ? 0 W I Ś L N A  L i  10

S P O R T

(MARCIN CZAJA
.M I K O Ł A J S K A  11.

M a  %a z y n  s u k ie n  m ę s k i c h
krewiecka W. Fllipkle- 

wicza i T. Bętkowskiego, ulloa 
Florjańska L 57. Magazyn sukien 
męskich. Skład materjałów angiel- 
 ekich i krajowych._________

J. GAGATEKN T  Na r a ły  T5BW 
.1 Ó Z  E  F  E  iłl M E  I ł

Rynrtci.11 ,,LLm wor«chi *  pndworco.; l i r  ż n l  h  H 11
Eonfuki-ja męska damska i <L'iocięrn^ITwIuI i u ! i  t *U i I i

ieak lad  t tm w le c h i dauu tk l
i iu Q ik l

J .  K « K ł l ! ć ,
u l i c a  S z v ł e p a ń s K a  E.. U .

USZCZELKlEfiiA
U S Z C Z E L N IE N IA

skórkowe, fibrowe i gam owo
H. S P I S  A

Z w ie izy n icck ii 2 ;). T e le fon  4394

A N T O N ł M A L A R Z
Grodzka 59, II. p. 

s k ł a ; ] )  s u k i e n  m ę s k i c h .
U lgi w sp ła c ie !!!

F r !V ie cn a ro w s K i 
i J . A k s a k

Sławkowska 25.

ZAKŁADY KRAWIECKIE 
D L A  P A Ń

W I T R A 2 Eś e J
W ■ SR .

T. Zajdzikowski 
św. Jana 30.

2 5 °/ 0 t i.n ie j
w ykona je

jZ d k ł^ d  k r a w ie c k i  m ąski 
i d a m sk i

J. G A J K A
D ę b n ik i R y n e k  9

W O D Y
M I N E R A L N E

TLąglarski
'Gołębia 5. Tel. 15i8.

IFSbRKlEWlOZ
I SKA

RYNEK (il.ÓWNY 11. 
TI. SZCZEPAŃSKI 2.

Tow. HANDLOWE
ĘI M“ S. A

Rvnek Gl. 37 Tel. 20 .

Kartsbug-HUSilbrnim
w y r o b u  f a b r y k i

K. Rżąca i flhttmrski
u l. ś w , G e r lr u ( l>  L . 4 

Tańsza przeszli, o potoW^J 
a w sku teczn ości rów n a  rodzim ej

IV wilijdu }i ajiiAadif łfjgwfjMli 11 p.j

Z A K Ł A D Y
T A P I C E R S K I E

W. KAPELA
ISZCZĘ PAN SKA 3.

WUDKI i WINA

FRANCISZEK ZAK
DŁUGA 25.

G E R T R U D Y  24. 
ł y  t u r y s t y c z n e  i n  

a lu m in io w e .

P o d w a le  <». T e ł. I i i
w y tw  w in m usuj i hurt handel 
w in , w ina m szaln e z w t. w iuu lc

ZLGARRilSTRZE

S R E B R O -
P L A T E P Y

W Y S T A W A
A R T Y S T Y C Z N A

Jak rów n ież  in ltiu sta c jo , b ron zy  
i-^zkłn  w en eck ie  poleca

M. A A K U F O W S K I
8 okiennice 20-27.________

ŚWIECE-MYDŁO
Filja krakowskiej fabryk1 

szczotek i pędzli
Sławkowska 2. — Te! 2428.
Snlad świec „GLORIA-'.

SALON SZTUKI
Szpi4aina aO, telefon 248E

Mebla artystyczne. 
D y w a n y  persk ie . 
O b i a z y  — Antyki. 
Bronzy — R zeźby.

W Y R O B Y  D R E W S IA N E  
D L  J A T I K O W A N I A

ST. ROŻNOWSKI
Fabr. mydta l mydełek toaletowych

Pędz.chóy.. — Te! 78.

JÓZEF C-YAJłKlEWICK 
8 Ł A W K 0 W S F A  1.

OMEGA"

Ż E L A Z O

OoKinalne 82wedik:e maszynki n*fto»n

„PRmetłS;
S BRLIT 11. Sienna 1

Z A K Ł A D Y
P O G R Z E B O W E

Wiktor Wanclem
ul. Szewska 21 3

T e l .  3 5 -0 .
Zakład pognebowy 

O N U F R E G O  F I U T A  
Grzegórzecka 7 

\et 4t05, vl» A v.s 
Collegium  m edicum .

M B —
a a » : _  x tsc b x sz  I
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